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jęzwykła zbrodnia kasjarzy warszawskich. 


P. Dzendzel wyzwał p. Rataja. - Wilhelm „Wyszywany” wrócił 

do Zywca! - Przemyski morderca narzeczonej student med. 

Wachniak stanie wkrótce przed sądem. - Wyrok w procesie 

o zamordowanie śp. Huka. - Sensacyjna kradzież polityczna 
w Rumunji. - Sekretarz Trockiego zmarł z głodu. 


Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-a „Zakopane“ Moór I Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Leona Sapiehy 25. 


ZMIANY W NASZEJ DYPLOMACJI 
JESZCZE NIE NASTĄPIŁY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 24. listopada. (ab). Jak 
się dowiadujemy, decyzja w sprawie 
zmian personalnych w centrali Mim 
spraw zagr. i na placówkach  dyplo 
matycznych jeszcze nie zapadła. Zmia 
ny na stanowiskach dyrektorów de- 
partamentu politycznego i konsulanne- 
go w Min. spraw zag. oraz inqe mają 
być ustalone w ciągu nadchodzących 
tygodni. 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
W PIOTRKOWIE. 
Waiszawa, 24. listopada. (Tel. G 
P.) P. Prezydent Rzplitej przybędzie 
do Fiotrkowa w niedzielę 25. b. m. 
z okazji poświęcemia sztandaru 25 pp. 
—0)—— 
KONFERENCJE P. PREMIERA 
BARTLA, 
(Tełefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24. listopada. (ab) P. 
Premjer Bartel został dziś rano przy- 
jęty przez Prezydenta Rzplitej. W po- 


łudnie p. Premjer przybył do Belwe- —o— - 
deru, gdzie odbył konferencję z Marsz. OŚRODKI ZDROWIA NA KRESACH 
WSCHODNICH, 


Piłsudskim. Wieczorem p. Premjer 
konferował z Min. przemysłu i handlu 
Kwiatkowskim. Pozatem p. Premjer 
Bartel był obecny na zamknięciu wy- 
stawy Związku  artystów-plastyków. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 24. listopada. (st). De- 
legat centr. związku osadmików na Kre 
sach, Abram, omawiał z dyr. służby - 
zdrowia Piestrzyńskim konieczność bu 


—0— 
O POLSKO-ŁOTEWSKI UKŁAD dowy ośrodków zdrowia na Kresach, a 
HANDLOWY. w szczególności w okolicy Kowla. 


= 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. listopada. (st) W 
najblizszych dniach komtynuowane bę- 
dą w Warszawie rokowania o polsko- 
łotewski układ handlowy. Ustalono 
listę towarów polskich, które korzy- 
stać mają ze stawek minimalnych ło- 
tewskiej taryfy celnej. 


P. KNOLL U STRESEMANNA. 

Berlin, 24 listopada. (Tel. G. P.) 
Poseł Rzplitej p. Knoll był wczoraj 
na pólgodzinnej konferencji w urzę 
TRAGEDJA ZA KULISAMI. dzie spraw zagr. Wieczorem „p. 
Do artykułu na strone 10-103]. Knoli wyjechał do Monachjum ce- 
- - lem przeprowadzenia inspekcji tam 

R A a tejszego konsulatu. 

Poleca się Ry EE ia książek: SLOE 


——(0)—— 
"0 dasiótok AT PRZELECIAŁ NAD BTEGUNEM PO 
PIECTWA. 66 | i NA TE PO- 
Warszawa, 24. listopada. (Tel. G. P.) „Oświata“, Lwów, Akademi cka 8. ŁUDNIOWYM. 
Wszechpolski Zjazd kupiectwa połskie- | bogato zaopatrzoną w nowości beletrystyczne polskie, niemieckie, Nowy Jork, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
go w dniach 2 i 3 grudnia, poświęcony | francuskie i angi:lskie. — Abonament miesięczny Z. 2—, pro- Lotnik Wilkins telegrafuje z portu Stany 
sprawie reformy podatkowej, zapowia- | wincjonalny ni dogod :ych wa unkach — Kompletny katalog na leya na wyspach Falklandzkich, że u= 
da się okazale. Przybędzie kilkuset de- żądanie. p MARE dało mu się przelecieć nad biegunem 


legatów T C a E południowym. 
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DZIWNA TOLERANCJA WOBEC RUSKICH IRRYDENTYSTÓW. — ATMOSFERA, WYCHOWUJĄCA NOWE ZBRO- 
DNIE. — JEDNO JEST PRAWO I JEDNA MIA RA. 


Lwów.25. listopada. 

Są rzeczy tolerowane przez szcze- 
zólne jakieś,przyzwyczajenie, czy o- 
swojemie się z niemi. Poprostu przesta- 
jemy im się dziwić, choć gdyby zda- 
rzyły się po raz pienwszy — odnieśli- 
byśmy się do nich z najwyższem obu- 
rzeniem. Wypadek taki zachodzi w sto 
sunku maszym do wystąpień posłów 
rugkich. 

Jeśli przemawia w Sejmie dłaki p. 
Dmytro Lewicki, cóż powiec? Natu- 
rajnie — deklaracji lojalności nie zło- 
ży. Za to nieledwie oczekujemy od nie- 
go enuncjacji, przekreślającej traktaty 
pokojowe, nieuznającej granic państwo 
wych i zapowiadającej w tym kierum- 
ku „walkę aż do rozstrzygnięcia”. Tego 
"spodziewamy się i oczywiście p. Le- 
wieki nie sprawia nam zawodu. Także 
po linji oczekiwań naszych idą ci po- 
słowie, którzy na wiecach nawołują lu 
dność do nieposzanowania władz, do 
oporu. Bo — w tem tkwi sedno spra- 
wy— przywykliśmy widzieć w polity- 
kn ruskim przedstawiciela dążeń prze- 
ciwpaństwowych. A stąd płynie szcze- 
gólna pobłażliwość. 

Tymczasem trzeba się przyjrzeć 
sprawie bez uprzedzeń. Trzeba pamię- 
lać, że ci sami posłowie ślubowali nie- 
gdyś na wierność Rzeczypospolitej i że 
z przysięgi tej nie zostali zwolnieni, — 
Że wiąże ich ona, że łamiąc ją — po- 
pełniają zbrodnię. 

Na ię bezkarność separatystów ru- 
skich dawno zwrócono uwagę. I słu 
sznie zapytano: Dlaczego posłowi u- 
chodzi ło, co wywoluje represje w sto- 
sunku do każdego pospolitego agitato- 
ra? Dlaczego kanze się surowo autorów 
antypaństwowych pism, a toleruje się 
anłypaństwowe mowy, rozrzucane ją- 
ko nietykalne sprawozdanie posel- 
skie”. 

Każdy z nas czuje, że w lem jest 
jakieś potworne przeoczenie, że niczem 
stę nie da usprawiedliwić tępienie dro- 
bnych wykroczeń, a puszczanie pła- 
zem najcięższych zbrodni. Jedno jest 
prawo i jedna winna być miara. 

To szczególne zniecznienie po czę- 
ści daje się widzieć także w samym 
Sejmie. Trzeba ze strony posła ruskie- 
go już ciężkich grubiaństw, 
wstały protesty na ławach poselskich, 
aby z miejsca Marszalka padło spokoj- 
ne, nieledwie mieśmiałe przywołanie 
do porzadku. Natomiast mimo uszu 
puszcza się rzeczy w Żainem państwie 
niedopuszczalne: nieuznanie istnieją- 
cego stanu prawnego, zapowiedź wałki 
z państwem. 

To samo daje się widzieć w slosum- 
ku cenzury do prasy rmskiej. Cenzura 
ta, wprost przeczulona na punkcie za- 
zwyczaj niewczesnej „obrony“ władz 
państwowych i samorządowych przed 
najlżejszą krytyką prasy polskiej, jes 
dziwnie tolerancyjna wobec prasy ru- 
skiej. Uważa również za „naturalne“, 
że taka „Rada” czy „Nowyj Qzas* nie 
może imaczej odnieść się do państwa. 
niż wrogo. [ taką swobodę w wypo- 
wiadaniu nienawiści do państwa — re- 
spektu je. 

Są to — powtarzamy — rzeczy dzi- 
„wne. Możnaby je zanotować jedynie 
jako „curiosum“ polityczne, gdyby nie 
były zbyt groźne. Oto tolerancja zbro- 
dni wychowuje dalsze zbrodnie. Roz- 
zuchwala i demoraliznje. Winnych 
przekonuje nie o wspaniałomyślności 
naszej, ale o ałahości. 

Dlatego z tym systemem trzeba zer- 


s 


aby po- | 


| 


| 


państwowej, to należy im wreszcie po- 
wiedzieć: są granice, których nie wol- 
no przekraczać, Winnych spotka ka- 
Ta — bez względu na ich wpływy i 
mandaty. 

Trzeba mniejszościom powiedzieć, 
że prawa mie pozwolą kpić z siebie. 


0. R WE | 
PŁASZCZE futrem przybrane wysortowane 


ge po zł. 50, 60, 70 "ZR 
Pcwszechny Skład Odzieży P saż Mikolascha tel. 1829 
MEET "TONER KEP: 


Ostateczne odrzucenie pretensji 
ARC. FRYDERYKA DO DÓBR CIESZYŃSKICH. 
Warszawa, 24 listopada. (Tel. G. P.) Donoszą z Katowic, że w naj- 
bliższym czasie ma być ogłoszony wyrok w sprawie dóbr b. Komory 
Cieszyńskiej. Sąd apelacyjny — jak donosi pismo — miał odrzucić 
pretensje Fryderyka Habsburga. 


wać. Trzeba zerwać z nadawaniem po- 
lityce rumskiej jakichś szczególnych u- 
prawnień, z zamykaniem oczu na jej 
występy agitacyjne, z rozgrzeszaniem 
tego, czego żadnemu obywatelowi czy- | 
nić nie wolmo. Jeśli mniejszości nasze 
wychowywać mamy w dyscyplinie 


Wilhelm „Wyszywany” wrócił 
do Żywca. 


KANDYDAT NA „KRÓLA UKRAINY“ SPOCZĄŁ NA ŁONIE RO- 
DZINY. 

Warszawa, 24 listopada. (Tel. G. P.) Korespondent  „Kurjera 
Czerw.* donosi z żywca, że według pogłosek powrócił tam b. arcyksia- 
żę Wilhelm Habsburg, który w czasie walk polsko - ukraińskich wal- 
czył po stronie Rusinów i był kandydatem na króla Ukrainy.  Wiado- 
mość o powrocie Wilhelma Habsburga wywołała w Żywcu wielkie po- 
ruszenie. 


Pemp czyn clcerów 2 p. lotniczogo 


BUDUJĄ 16 AWIONETEK DLA PROPAGANDY SPORTU LOTNICZEGO. 
Kiaków, 24. listopada. (Tel. G. P.) | nia sportu lotniczego. Awionetki służyć 
Dla uezczenia 10-lecia niepodległości | będą do szkolenia młodych kadr lot- 
korpus oficerski 2. p. lotniczego po- ; niczych (Aeroklub akademicki), oraz 
wziął uchwałę zbudowania w warsta- i dla cclów pomocniczych w lotnictwie 
| 
l 


tach pułku 10 awionetek typu braci | wojskowem. Na ten cel korpus oficer- 


Działowskich, dla wydatnego wzmoże- | ski 2. p. opodatkował się. 


Dircksen ambasadorem 
Niemec w Moskwie. 


SZYBKA KARJERA W SŁUŻBIE DYPLOMATYCZNEJ. 

Berlin, 24. listopada. (Tel. G. P) , urzędzie spraw zagr. W r. 1920 przy 
Aribasadorem niemieckim w Moskwie | dzielony był do poselstwa niemiec- 
mianowany został dyrektor oddziału | kiego w Warszawie, w latach na- 
wschodniego w ministerstwie spraw | stępnych pełnił funkcje konsula ge- 
zagr.. Mirekern. | neralnego w Gdańsku. V. Dircksen 

Berlin, 24 listopada. (Tel. G. P.) | liczy zaledwie 46 lal i ma za sobą 
P. Herbert v. Dircksen, mianowany | wyjątkowo szybką karjerę w służ- 
ambasadorem niemieckim w Mo- | bie dyplomatycznej, do której wstą- 
skwie, pełnił ostatnio funkcje kie- | pil dopiero po wojnie. 
rownika wydziału wschodniego w | 


Niemcy żądają nowego 
określenia 


całoksztetłu sprawy odszk”dowań. 

WIZYTA AMBASADORA HOESCHA U BRIANDA I POINCAREGO. 
Paryż, 24 listopada. (Tel. G. P.) . wszystkich dotychczasowych ukła- 
Wczorajsza wizyta ambasadora nie | dów w sprawie odszkodowań. Niem 
mieckiego w Paryżu v. Hoescha u | cy pragna ustalenia nowych cyfr 
Brianda trwała blisko 2 godziny. | spłat reparacyjnych i nowego okre- 
Informacje, jakie przedostały się — | ślenia ich zdolności płatniczej. Pra- 
pomimo ścisłej dyskrecji min. spr. | ca ta ma być dokonana przez objek 


zagr. — na zewnątrz slwierdzają, | tywnych ekspertów niezależnie od 
iż v. Hoesch imieniem Niemiec od- | postulatów zainteresowanych w 
rzucił postulaty państw Ssprzymie- | sprawach  reparacyjnych rządów 
rzonych w sprawie odszkodowań i | aljanckich. 

zaproponował całkowite anulowanie ——n—— 
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FASCINATA 


KONFERENCJA DZIENNiIKARSRA 
U REPREZENTANTÓW LIGI NAR. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 24. 'istopada (ab) (en. se- 
kretarz L. N. Drummond oras p. Supi- 
mura, przyjęli dziś dziznukarzy pol 
skich i zagranicznych na konferencji 
prasowej. P., Druinimoni podzielił s'ę 
wrażeniami ze swego czteryCniawega ro- 
bytu w Polsce. Po pezumówienie p. 


Drummonda dzieunikarze stawal mu 
pytania. Obydwaj pan>7s «puszczają 
dzisiaj Warszawę. 

0—— 


NOMINACJA W WIN. SKARBU. 
(Telefonem od naszego korespondenta,. 
Warszawa, 24, listopada (st) Jak się 
Wasz korespondent dow ataje, p. Ste- 
fan Briickner, naczelnik wydziału Izby 
skarbowej w Warszawie, został miano- 
wany naczelnikiem wydzuam prezydjał: 
nego w depart. >gólnym Min. Skarbu -- 
na miejsce p. Ziółkowskiego, który zaj- 
mie jego miejsce w Izvie skarbowej w 
Warszawie. 
——0— 
SUKCES AKCJI WOJEWODÓW 
DLA POPARCIA FLOTY NARODOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 24. listopada. (st). W 
okólniku  wystosowanym do wszyst- 
kich wojewodów stwierdza Min. Skład- 
kowski, iż akcja władz administracyj- 
nych w popieranin działalności „ko 
} mitetu floty narodowej“ wydała wy: 
niki bardzo pomyślne. Min. zaleca 
wojewodom, by w dalszym ciągu akcję 
tę wydatnie popierali. 

——n 
DWAJ BRACIA KONSULAMI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 24. listopada. (st.) Wraz. 
z mianowaniem gen. konsula w Byto- 
miu, Leona Malhomme nastąpiło prze- 
niesienie brata jego, Henryka Malhom- 
me, dolychczasowego zastępcę gen. kon 
| sula do Kwidzynia z awansem na kom- 

| sula. 

| 
| 
| 


i ff 
P PREZES ZW. INWALIDÓW STRACIŁ 
BEZPŁATNY URLOP. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 24, listopada is! B pre- 
zes związku inwalidhw Rzoiej Polskiej 
Marjan Kantor, który korzystai » bez- 
płatnego urlopu w Min. skarou, został 
przydzielony do wydziału rochunkowo: 
kasowego Izby skarbowej w Lublinie. P. 
Kantor stracił prawo do b-zpłalnege ur» 
lopu z chwilą, gdy przeział byś peze- 
sem związku inwali15w. 


—— A 


m Jti nadęszły 


NAJMODNIEJSZE 
MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 
DO FIRMY 


MATONIEGO UWIERY 


LWÓW, Ul. Halicka 1). 


oraz do filji w Tarnopolu, Oroho- 
| byczu. Stryju i Tarnowie, 
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sire starcie słowne w komisji budżet. 


między min. Składkowskim a p. Grynbaumem. 
„WYZWOLENIE“ POPRZE WNIOSEK O ODMÓWIENIE FUNDUSZU DYSPOZYCYJNEGO I MóWI O 
REDUKCJI URZĘDNIKÓW. — ZARZUTY P. GRYNBAUMA I OSTRA REPLIKA MIN. SKŁADKOW= 
SKIEGO. — „TAK PRZEMAWIAŁ STOŁYPIN!' — P. CZAPIŃSKI OSOBLIWIE POJMUJE SPRAWĘ 


UNIESZKODLIWIANIA KOMUNISTÓW. — W OBRONIE ZAKOPANEGO, — KLUB BB. 


Warszawa, 24 lisiopada. (ab) 
Mimo soboty sejmowa komisja bu- 
dżelowa obradowala. W d. c. rozpa- 
trywano budżet Min. spraw wewn. 
Jak dotąd resort ten był mocno kry- 
tykowany w dyskusji. 

Wicemarsz. Woźnicki (Wyzwo- 
lenie) domagał się przedewszyst- 
kiem zbadania i ukarania nadużyć 
wyborczych, albowiem porachunki 
wyborcze trwają dalej i dlatego 
Wyzwolenie nalega na załatwienie 
tej sprawy. Przyłącza się do wnios- 
ku posła Pragera o odmówienie 
funduszu  dyspozycyjnego. Jest 
zwolennikiem jak najdalej idących 
oszczędności, które dałyby się prze- 
prowadzić zwłaszcza w wojewódz- 
twach i starostwach, 

redukcja urzędników 
jest możliwa, gdy zreformowany 
zostanie system pracy. 

Następnie przemawiał posel 
Dzierżawski (Klub Nar.) stwierdza 
jąc, że wzrost wydatków w zarzą- 
dzie centralnym jest znaczny. Co 
do samorządu, to narazie posunię- 
cia rządu są korzysine, ale zasadni- 
czo sprawa nie posunęła się, przy- 
czem należy pamiętać, że ciągnie 
się oha od 1919 r. 

Pose? Grynbaum (Klub żyd.), 
krytykował i atakował ministra 
spraw wewn. za jego bezczynność 
w zwalczaniu 

agitacji antyżydowskich. 
Rząd obecny nie przeciwstawia się 
tej agilacji. 

Wynurzen:a posła Grynbauma 
spotkały się z ostrą odprawą min. 
Składkowskiego, który prostował 
twierdzenia mowcy, zaznaczając, że 
nie leży w intencjach rządu upo- 
śledzanie ludności żydowskiej. P. 
Minister podniósł, że p. Grynbaum 
i jego towarzysze niejednokrotnie 
stwarzali 

liczne przeszkody, 
które uniemożliwiły rządowi wyko- 
nanie zamierzeń leżacych w intere- 
sie ludności żydowskiej. 

Poseł Urynbaum nie zadowolił się 
temi wyjaśnieniami p. Ministra twier- 
dząc, że w tym tonie przemawiał w 
swoim czasie minister rosyjski Stoły- 
pin. Na to mu replikował min. Skład- 
kowski oświadczając, że gdyby mini- 
ster tak mówił do posła Grynbauma, 
jak przemawiał min. Stołypin, to pan 
Grynbaum z pewnością by 

cichutko siedział. 
Dalszej wymianie-słów położył kres 
przewodniczący komisji, monitując 
posła Grynbauma, że w swych wynu- 
rzeniach zbyt daleko sięga i ażeby na 
przyszłość zaniechał tego tonu agre- 
sywitego, albowiem mn 
odbierze głos. 

Przemawiał następnie posel Cza- 
piński (PPS), kłóry pornszył zagadnie- 
nia mniejszości narodowych, oświad- 
czając że pragnieniem posłów jest. 
ażeby min. Składkowski przedstawił 
i nakreślił program w zakresie polityki 
mniejszościowej. Na kresach biało- 
ruskich czyni postępy agitacja komu- 
nistyczna, głównie skutkiem niedosta- | 
łecznej opieki nad tą ludnością. 
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GRYNBAUMOWI 


PRZECIW P. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Min. Składkowski przerywając: 
Brak funduszu dyspozycyjnego prze- 
szkadza temu. Dziękuję panu za po- 
rarcie! 

Następnie mowca zajmuje się kwe- 
stją traktowania w Polsce komunistów 
ulrzymując, że nie można tej rzeczy 
załatwić drogą represji.  Pragnęliby- 
śmy, aby komuniści w dziedzinie po- 
lityki komunalnej mieli możność u- 
jawnienia swej istoty i 

skompromitowania się 
tak, jak to się stało na terenie Sejmu. 

Mowca zajął się sprawą Zakopane. 

go. To, co się tam obecnie dzieje, pro- 


wadzi wprost do x 
zagłady tego zdrojowiska. 

Nie mówię już o ogałacaniu lasów, 
plan regulacyjny zupełnie nie jest 
przestrzegany. Przez cały dzień rozle- 
galą się w Zakopanem grzmoty wybu- 
chów dynamitowych z kamieniołomów 
i lecą kamienie. Letnicy wskutek tego 
uciekają. 

Ilekroć przyjeżdżają do Polski wy- 
bitni <uczoziemcy, to zamiast podzi- 
wiać piękność Tatr, widzą niechlujność 
polskiej gospodacki Uważam, że musi 
się znaleźć większa 

pożyczka dla Zakopaneqo 


eea a ZY 


O przyspieszene prac budżelowych 


apeluje do referentów Marsz. Daszyński. 
SEJM WINIEN ZACZĄĆ OBRADY BUDŻETOWE W POŁOWIE STYGZNIA 


Warszawa, 24 listopada. (ab) Marsz. 
Sejnu 
prezesa sejmowej komisji budżetowej 
zwróci się z apelem do posłów refe- 
rentów budżetowych o szybkie wygo- 
łowanie przyjętych referatów. Wedle 
zamierzenia Marszałka Sejmu budżet 


Daszyński za pośrednictwem | do Seimu w połowie etycznia, a 


Sa uu U ji pr ppa 
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(Telefonem od naszego korespondenta). 


powinien wyjść z komisji budżełowej 
a wów- 
czas Sejm rozpocznie swoje obrady 
budżetowe. Niedotrzymanie tego ter- 


minu mogłby wywołać trudności w 
przeprowadzeniu uchwalenia budżetu 
przez Senat. 
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| „OR podarunek -to 
NM Kasetka GwiazdkomaÓlida, 


Tegoroczne Kasetki Elida są jeszcze 
pięknie sze od zeszłorocznyd, a dzięki 
tłoczonej powłoce metalowej nadają się 
doskonale do późniejszego użytku, jako 
gustowne pudełka do drobiazgów. 

Pamiętajcie, by Kasetki Elida znalazły 
się wśród spisu świątecznych upominków, 


KAS ETKI ELIDA 


Str. 3 
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i jakaś ręka umiejęina, któraby tą spra 
wą pokierowała, 

Pos. Sancjca (BB.) polemizował z 
przeciwnikami ministra. Nie należy 
drobnych przekroczeń administrącyj: 
nych generalizować. Poseł Trąmpczyń- 
ski żalił się wczoraj na bezczynność po 
licji. Mowca przypomina mu grudzień 
1922 r. w czasie wyboru i zaprzysięże- 
nia Prezydenta i wówczas policja tak: 
że była bezczynna. Negacją niczego się 
nie zrobi. Mowca stwierdza, że popra” 
wa stosunków  allministracyjnych jest 
widoczna, 

Przemawiał jeszcze poseł Stypiń- 
ski (BB.) w związkm z przemówieniem: 
posła Grynbauma. P. Grynbaum użył 
zwrotu, który stanowi obrazę dla poi- 
skiego ministra. W imieniu swego 
stronnictwa oświadcza, że porównywa- 
nie ministrów polskich do ministrów ro 
syjskich w rodzaju Stołypina, zawsze 
się spotka z mocnem reagowaniem ze 
strony BB. 

Na tem obrady odroczono do wtorku. 

Warszawa, 24. listopada. (ab.) Po 
załkończeniu dyskusji nad budżetem 
Min. spraw wewn, komisja budżetowa 
kontynuować będzie swoje narady nad ` 
wnioskiem p. Czetwertyńskiego (Klub. 
nar.), domagającym się od rządu przed! 
łożenia dodatkowych ustaw budżeto- 
wych. Dyskusja będzie prawdopodo-. 
bnie podjęta we czwartek Przy udziale 
Premiera Bartla. 


PE 
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POGORSZENIE W STANIE ZDRÓWIA 
P. MARKA. 

Warszawa, 24. iistonzla (Tel. G. P.). 
„Kurjer Polsk!“ łowialuje się, że w 
stanie zdrowia posła Marka nastupiła 
wczoraj pogorszenie. W związku z go 
rączką, której dotychczas me było, wy: 
wiązały się komplikacje. 

———— za 
NOWA KATASTROFA AUTOBUSOWA 

Łódź, 24. listopada (Te! G. P.). Wcza 
raj na szosie pod Rado4oszczera autebtd 
chcąc wyminąć wozy, wpa! do rown 
Trzech pasażerów ndniosłu cięższe rany. 
wśród nich właścicie” aniobusu Eole, 
sław Rogula. 

——— 
STAN OBLĘŻENIA W BUŁGARJI. 

Sofja, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Z powodu wzmagającego się teroru 
hand macedońskich Michajlowa, wy-. 
sla} rzad na podstawie uchwał rady 
min. posiłki do Sofji, które zajęły naj- 
ważniejsze budynki rządowe. W ko- 
łach politycznych wyrażają opinię, że, 
ogłoszenie stanu oblężenia w Soćji, a 
może w całvm kraju jest kwestją naj: 
Wiźoownkh ini, 
m 
| =] 


PRZECIW: REĘUMATYZMOWI, ISCHIAS 


PODAGRZE, POSTRZAŁOM 


SZ 
naturalny Środek leczy.cdy, lucudjący się 
zastąpić żadnym innym środkiem. 

Dla kuracji domowych: jąko muł natu. 
ralny w formie kostek „Pi-Qa“ (dla przy- 
rządzania okładów w domu), albo jako 
„Gamma-Kompresse". (gotowy oklad) na- 
daja się do 30-krotnego użycia, a zatem 
jest tani. 

Informacja: osobiście: Apteka P. Miko- 
lascha, Lwów. 

Pisemnie: Biuro Piszczany dla Polski, 
Cieszyn. 8%8-10 


SICK. 4 PWRYYSZEOWASZTOTOCAYŁ 


KINO „COLOSSEUM“ (cawny Teatr Nowości). Dziś premjera najpiękniejsz:go 
arcydzieła produkcji polskiej według nieśmiertelnego poematu 
ADAMA MICKIEWICZA pi „PAN TADEUSZ“, Początek codziennie o godz. 3.ciej, 

Uwaga: dziś o godzinie 11. tej PORANEK po najniższych cenach. 


P. Dzendze! wyzwał p. Rataja 


UCZUŁ SIĘ DOTKNIĘTY UWAGAMI P. RATAJA NA TEMAT SWEGO 
PRZEJŚCIA DO OBOZU SANACYJNEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Dh 


j się dotkniętym atakami posła Rałaja, 
posłał mu swoich sekurdantów. Cała 
sprawa poszła stąd, że p. Dzemdzel, 
dotąd jeden z najwierniejszych adhe- 
rentów p. Witosa, w  ostalnich cza- 
sach opuścił szeregi Piasta i znalazł 
się w obozie. sanacyjnym, przyczem 
złożył wszystkie godności, jakie pia- 
słował wśród Piaslowców, wystoso- 
wawszy odpowiednie pismo do klubu. 
To jest tło nowej afery honorowej. 


Warszawa, listopada. (ab) Wy- 
dawałoby się, że epidemja pojedynków 
na terenie parlamentarnym  przyci- 
chła. Tymczasem okazuje się, że jest 
inaczej. Wprawdzie, tymrazem wyzy- 
wającym. nie jest poseł, ale b. sekre- 
tarz kiubu parlamentarnego. Idzie tu- 
taj o sprawę honorową, jaka. wynikła 
między b. marszałkiem Sejmu a obec- 
nym posłem z Piasta Ratajem a se- 
kretarzem parlamentarnym klubu Pia- 
sta p. Dzendzlem.- P. Dzendzel czując 


Polski układ handlowy 
ze Stanami Zj. 


ZOSTANIE PRAWDOPODOBNIE WKRÓTCE PODPISANY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24. listopada. (st.) Radca | 
-poselstwa polskiego w Waszyngtonie p. 
Łebkowski podczas swego pobytu w 
Warszawie zdołał uzgodnić poglądy z 
czynnikami rządowesni co do toczących 
się oddawna rokowań o nolsko-amery- 
kański układ handlowy. Sprawa szyb- 
kiego zawarcią układu handlowego i 


przyjaźni wfaz z umową Konsnlarną 
była w ostatnich dniach omawiana w 
rządzie. Dr. Łebkowski wiezie ze sobą 
instrukcje rządu polskiego dta posła 
Ciechanowskiego, co do dalszych roko- 
wań. Jak słychać pudpisanie tego ukła- 
dn nastąpi w Waszyngtonie już w naj- 
bliższej przyszłości. 


Co zdoła spotęgować nasz 
eksport węgla. 


RZĄD ZBADAŁ WSZELKIE DANE, MOGĄCE WPŁYNĄĆ NA POLEPSZE- 
NIE BILANSU W DZIALE WĘGLOWYM. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24. listopada. (st) Że 
względu na doniosłe znaczenie ekspor- | 
tu węgla dla naszego bilansu handlo- 
wego, zarządzono dokładne zbadanie 
przez czynniki rządowe całokształtu 
tego zagadnienia. Jak się dowiadujemy. 
wnioski przedłożone rządowi wskazują 
na konieczność popierania dalszych in- 
westycyj w przemyśle węglowym, u- | mi popierać modernizągję o kopalń węgło. 
łatwiania dopływu kapitałów Ha eks- | wych. 


Może wreszcie nas! nalacze 


ZAKOSZTUJĄ NAPRAWDĘ DOBREGO TYTONIU? 

ilele fonem 
Warszawa, 24 lislopada. (st) Na- 

czelny dyrektor monopolu tytonio- | 
wego dr. Kreulz wyjeżdża jutro do 
Amsterdamu jako przewodniczący 
komisji, która ma dokonać zakupu 
tytoniu machorkowego i cygareto- 

wego dla monopolu. 

Dyrekcja monopolu tytoniowego 


Obłąkana zamknęła w że- 
laznej klatce. 


WŁASNY MĄŻ I SIOSTRA SKAZALI JĄ NA NIELUDZKIE MĘKI. 

Medjolan, 24. listopada. (Tel. G. P.) | zamknęli do klatki siostra wraz z mę- 
Zwabieni krzykiem, dochodzącym z je- | żem, jeszcze na począłku czerwca. Je- 
Joego podwórza w Trydencie — żan- | dzenie podawano jej przez kraty, a po- 
darmi wykryli, że w głąbi podwórza ! zatem nikt się nią nie zajmował. Na 
znajduje się wielka żelazna klatka, w | śledztwie maż oświadczył, iż żona jego 
której zamknięto jakąś kobietę. Była | wpadła w obłęd, wobec czego krewni 
ona niesłychanie wycieńczona i prawie | nie chcąc płació za jej umieszczenie w 
naga. szpitalu, zamknęli ją w klatce. 

Okazało nieszczęśliwą | 


ploatacji tego przemysłu, oraz uwzględ 
nianie nieodzowaych ulg podatkowych 
w wypadkach poważnej inwestvaji. Ne 
leży również zwrócić uwagę na utrzy: 
manie żywego tempa budowy linii ko: 
lejewych tak, aby budowa ich szła w 
parze z szybką budową portu w Gdy 
mi. Wreszcie należy wszellkiemi środke 


ad naszego korespondenia. 

zamierza urochomić w Żyrardowie 
nową fabrykę wyrobów tytonio- 
wych, zaopatrzoną w najnowsze 
zdobycze techniczne. W tym celu 
udaje się zagranicę specjalna dele- 
gacja, która zwiedzi fabryki n'e- 
mieckie, francuskie, a prawdopo- 
dobnie i szwajcarskie. 


się, iż 
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* Organ lewicy komunistycznej 


4 uuid m0. lisiopaid aUś0. 
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Sensacyjna kradzież poli- 
tyczna w Bukareszc'e 


„WYBITNA OSOBISTOŚĆ" PRZYWŁASZCZYŁA 


SOBIE CENNY 


DOKUMENT HISTORYCZNY. 


Wiedeń, 24 listopada. (Tel. G. P) Dzienniki donosżą z Bukaresz- 
lu: Pismo „Cuvantul“ donosi, że z archiwum państwowego skradziono 


dokument wielkiej wartości, a mianowicie 


deklarację o przyłączeniu 


Banatu do Rumunji. Dokument ten był podpisany 1. grudnia 1918 r. 
przez członków Rady Narodowej Banatu. Dziennik wspomniany stwier- 


dza, że śledztwo prowadzone jest w wielkiej , 
slwierdzono, iż sprawcą jest pewna wybitna osobistość, 


tajemnicy, ponieważ 
kióra chce u- 


żyć dokumeniu dła celów politycznych. 


Stan zdrowia króla Jerzego 
poprawia sę. 


Londyn, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
W ciągu nocy nie wydano żadnego 
biuletynu o stanie zdrowia króla, jed- 
nak o północy miarodajne koła oświad 
czyjy, że słan zdrowia króla się po- 
prawił. Ogłoszony dzisiaj rano biule- 
tyn podaje, że chory spędził noc spo- 
kojnie i że od wczoraj zaszła znaczna 
poprawa. Diagnoza lekarska potwier- 


dzila, że zachodzi zapalenie pinc. 
Londyn, 24. listopada. .(Tel. G. P3 
Agencja Reutera podaje, że w stanie 
zdrowia króla Jerzego nastąpiło wy- 
raźne polepszenie. Wczoraj wieczorem 
poddano chorego  prześwietieniu pro. 
mieniami X, dzięki czemu stwierdza 
no, że ośrodek choroby w płucach zo- 
stał umiejscowiony i nie rozszerza się. 


Pan Waldemaras osob ście 


pofatyguje się do Genewy. 


Kowno, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Generałny sekretrz Ligi Narodów zako- 
munikował mządowi litewskiemu, że 
splawa połsko-litewska wniesiena zo- 
stanie na porządek dzienny aajbliższej 


sesji Ligi Narodów, jednocześnie zapy- 
tał, kto będzie reprezentował na sesji 
Libwę. Rząd litewski odpowiedział, że 
w charakterze delegata litewskiego wy 
jedzie premjer Waldemaras. 


Seretz Trockiego 


Zmarł 2 głodu 


PO GŁODÓWCE PROTESTACYJNEJ W WIĘZIENIU. 


(Tel. G. P.) 
„Volks- 
wille“ donosi, że sekretarz Trockiego 
Butow, aresztowany przez władze so- 
wjeckie, zmarł w więzieniu wskutek 
wycieńczenia po kiikudniowej płodów- 
ge. Władze sowjeckie starały się z po- 
cząłku zataić fakt, że Butow rozpo- 


Berlin, 24. listopada. - 


czął głodowikę, wiadomość ta 
wskutek rozgłoszenia przez opazyćję 
przedostała się zagranicę. Jak podają 
pisma, w zwiazku ze śmiercią Butowa, 
robotnicy komnnistyczni w okręgach 
przemysłowych demonstrować mieli za 
Trockim, 


jednak 


POSIEDZENIE SENATU 28. BM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 24. listopada. (ab) Po: 
siedzenie Senatu zostało zwołane na 
28. bm. Przed południem odbędzie się 
pod przewodnictwem Marsz. Senatu 
Szymanowskiego zebranie przewodni- 
czących klubów. 


— -^— - 
ORRĘGOWE SĄDY DLA NIELETNICH. 

Warszawa, 24. iistooula (Tel G. DI. 
Ministerstwo sprawieliiwsici projektuje 
w związku z reorganizacją sądownictwa 
wprowadzenie nowej instancji w sadach 
dla nieletnich. Prócz grodzkich sądów 
dla nieletnich powstałyby w stolicy i w 
większych miastach przemysewych 2: 
kręgowe sądy dla rieleraich. Synom tym 
podlegałyby poważniejszz sprawy prze- 
stępczości nieletnich. 

ac ah 
7 MIESIĘCY POD GROZĄ 
ŚMIERCI. 

Lublin, 24 listopada. (Tel. G. P.) 
Sąd apelacyjny w Lublinie rozpatry 
wał sprawę Ludwika Hryhorowi- 
cza, ziemianina z  Włodzimierzą 
Wołyńskiego, skazanego przez sąd w 
Łucku za malkobójstwo na śmierć. 
Sąd apelacyjny uniewinnił yk, | 
rowicza, który od kwietnia rb. sie- 
dział w więzieniu w Łucku PA. 
grożbą śmierci. 

mua aa 


PERSKI PRZEMYTAIX NA G. ŚLĄSKU. 
Katowice, 24. listopada (el. © P, 
Poddany perski Aga Mirza Ruchxcsan, 
znany na Śląsku i wielosroin.e karany 
przemylnik, ujęty został ponownie w 
Katowicach. W kryjjw.e jego znalazla 
straż graniczna duże zanos przewyce- 
nego tytoniu i cygar niem e:<ichh oraz 
garnitury wojskowych tyżck ołowianych 
niemieckiego pochodzeń:a. 
—— 0 
BRATIANU PRZECHODZI 
DO JAWNEJ OPOZYCJH. 
Bukareszi, 24 hstopada. (Tel. G. 
P.) Partja liberalna postanowiła za- 
n'echać swojej dotychczasowej po- 
lityki rezerwy wobec rządu i ręzpo- 
cząć kampan ję przeciwko premje- 
rowi Maniu. B. premjer Vinlula 
Bratianu wyrazić miał obawę, że 


przez rządy obecnego gabinetu „sta- 
tus quo“ dynastji rumuńskiej 
głoby uledz wsirząśnieniu. 


mo- 


Nr. £(94 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 26. listopada 1928 


Niezwykle sensacyjna zbrodnia w Warszawie. 


Slużąca bogacza uduszona 
kolorowym szalem 


przez prsy aciółkasiarzy po „kawalerskiej Thaci. 


ZBRODNIARZE ZWIĄZALI NACZELNIKA WOJEWÓDZKIEGO WYDZIAŁU BEZPIECZEŃSTWA I UDUSIWSZY 
SŁUŻĄCĄ, ROZPRULI KASĘ, POCZEM ZBIEGLI. 


Warszawa, 24. lisiopada. 

Niezwykle zuchwałego napadu ra- 
bunkowego, połączonego z monder- 
ałwem, dokonano - wczoraj wieczorem 
na mieszkanie właściciela domu przy 
ul. Foksal nr. 17, p. Henryka Lewan- 
fisza. 

P. Lewenfisz wyjechał przed paru 
dniami za interesami do Poznania. W 
7-pokojowem luksusowo nurządzonem 
mieszkaniu na 4 piętrze pozostałą tyl- 
ko służąca, 30-letnia 

Franciszka Talarówna. 

Korzystając z nieobecności chlebo- 
dawcy, postanowiła urządzić wczoraj 
dla kilku znajomych przyjęcie. Uprze- 
dziła nawet o tem koleżanki, prosząc. 
aby jej w tym dniu nie odwiedzały. 

Około godz. 6 wieczorem do bramy 
domu weszło jakich czterech 

porządnie ubranych mężczyzm. 
Trzej z nich mieli ciemne jesionki z pa 


skiem, czwarty ubrany był w jasny 
płaszcz jesienny. 

— Panowie do kogo? — zapytala 
dozorczyni. 


— Do panny Franciszki Talar — 
cdpowiedział jeden z przybyłych, któ- 
rego dozorczyni widywała dość często. 
rozmawiajacego w bramie ze służącą 
p Lewenfisza. 

"W trzy godziny” później do drzwi 
frontowych mieszkania.p. Lewenfisza 
zadzwonił jego zięć, dr. praw p. Adolf 
Kenigil, naczelnik wydziału bezpie- 
czeństwa w wojew. warszawskiem, 732- 
mieszkały o piętro niżej. 

Otworzył mu jakiś drab 

P. Kenigil odruchowo sięnnął ręką 
ao kieszeni, gdzie miał rewolwer, ale 
w tej chwili spostrzegł wymierzone 
do siebie 

Infy trzech browningów. 

Jeden z drabów wciągmął go do 
mieszkania. Tam bandyci związali go 
i zekneblowali mu usta. Jeden z oprysz 
ków pozostał przy dr. Kenigilu na stra 
ży, trzej inmi zniknęli w gabinecie, do 
którego drzwi były wyłamane. Po pe- 
wnym czasie opuścili mieszkanie fren- 
towemi schodami. Widziała ich o godz. 
9 wiecz. dozorczyni, jak żegnali się 
przed bramą. 

Tymczasem służąca p. Kenigila za- 
niepokojona długą jego nieobecnością, 
udała się na górę. Mimo gwałtownego 
dobijania się, drzwi nikt nie otwiersł. 
Nagle z wewnatrz mieszkania dószły 

ałabe jęki. 

Przerażona zbiegła ma dół i zawia- 
domiła policję. Sprowadzono ślusarza 
który otworzył drzwi. W przedpokoju 
leżał zwiazany dr. Kenigil. 

-— (o się slało z Franią? — zawo- 
łał. gdy zdjęto mu knebel. 

Służącą znaleziono w wąskim ko- 
rylarzyku pod drzwiami jej pokoiku 
glużbowego. Była związana. Na Szyi 
jej widniał zaciśnięly w pętlę 

kolorowy szal. 

Nie dawała oznak życia. Wezwany 
lekarz Pogotowia stwierdził śmierć. 
Talarównę uduszono szalem. 

Na stole w jej pokoiku znaleziono 
rozłożone resztki jedzenia, zakąski, kil- 
ka ciastek i pustą bulelkę z wódki. W 


(Od naszego korespondenta). 
gabinecie p. Lewenlisza znać było śla- 
dy gospodarki rabusiów. 

Duża kasau.pancerna była 

rozpruła rakiem, 
w sposób świadczący, że kasiarze byli 
mistrzami w swoim zawodzie“, Ścia- 
ny jaj zmyli wodą dla zatarcia śladów 
palców. 

Jaka suma padła łupem włamywa- 
czy-morderców nie wiadomo. P. Lewen 
lisz przed tygodniem sprzedał dom i 
część golówki trzymał w kasie w mie- 
szkamiu. 

Inicjatorem zbrodni był niewątpli- 
wie znajomy Talarówny, dobrze zna- 


| 
| 
| 


ny z widzenia w kamienicy. 

Jedna ze służących, schodząc na 
podwórze, mijała drzwi mieszkania p. 
Lewenfisza w chwili, gdy Talarówna 
otwierała je swym gościom. 

Z za niedomkniętych 
szedł ją głos męski: 

—— Panno Franin, te mój wujek... 

W tej chwili drzwi zatrzaśnięto. 

Na miejsce morderstwa przybyły 
władze śledcze z komendantem policji 
warszawskiej p. insp. Czyniowskim, 
oraz naczelnikiem urzędu śledczego 
p. Suchenkiem, który osobiście pro- 
wadzi śledztwo. 


drzwi do- 


Wyrok w procesie 
o zamordowanie śp. Huka 
Połotniuk i Seniów uwolnieni. 


(©) Wczoraj późnym wieczorem po kilkudniowej rozprawie 


Lwów, 25. listopada. 


za 


padł wyrok w sensacyjnym procesie o mord na osobie śp. Michała Hu- 
ka. Wczoraj rano po zamknięciu posiępowania dowodowego wygłosili 


przemówienia prok. Giirtler oraz obrońcy dr. 


wicez. 


Starosolski i dr. Szuche- 


W godzinach popołudniowych sędziowie przy sięgli radzili nad wy- 
daniem werdyktu, nad postawionemi im pięciu pytaniami. Po godz. 7. 
sędziowie przysięgli ogłosili werdykt, mocą którego jednogłośnie za- 


przeczyli pylanie pierwsze w kierunku skrytobójczego mordu, 
większościa głosów dalsze pylania. Wobec powyższego werdyktu 
bunał wydał wyrok uwalniający obu oskarżonych, 


oraz 
try- 
tj. Platona Połot- 


niuka i Jana Seniowa od winy i kary. 


Poszukiwania skarbów w twierdzy | 


modli ńskiej. 


OD KILKU DNI TRWA ROZKOPYWANIE ZIEMI W POSZUKIWANIU Po- 
ZOSTAWIONYCH PRZEZ ROSJAN CENNYCH ZAPASÓW KRUSZCU. 


(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24. listopada. 


Poszukiwania skarbów zakopanych 
przez Moskali na terenie twierdzy 


| 
| 


| przycichłe ad kilku lat wersje o 


Przemyski morderca NAFZECZO 


modlińskiej, przeprowadzone osialnio 
na podstawie planów przedstawionych 
przez por. rez. Szczmru-2, obudziły 
róże 


nych miejscach ukrycia skrzyń ze zło- 
łem i kosztownościami. 

W aktach komendy garnizonu znaj 
duje się kilka protekołów zeznań by- 
łych wojskowych rosyjskich, którzy u- 
dzialają informacji na ten temat. Nie- 
zależnie od tego komenda placu posia- 
da swoje wlasne wiadomości na podsta 
wie obserwacyj, oraz badań pewmych 
dokumentów rosyjskich i wywiadu. 

Od dwóch dni dwunastu żołnierzy 


pod okiem olicera, prowadzi poszukiwa 
nia, posługując się głównie sonitami że 
laznemi 3-metrowej długości. 
Poszukiwania chwilowo nie dały 
wyniku. Praca będzie podjęta ńa nowo. 
w innem miejscu. 
——aAJ—— a 


Zdemolowali 


w2 czwórkę 
dom i sklep. 
„(Od nss "presne denta 
Stanisławów, w listopadzie. 

22 bm. wieczorem napadło kilku 

chłopów na Jonasa Rosenstraucha 

w Kamionce pow. Dolina. Po zdemo 

iowaniu domu i sklepu zrabowali 

1600 zł. Czterech sprawców już zo- 
stało ujętych. 


(2 


Tajemnicza trumna 


a 
w Jarosławiu 
Szkielet straconego skazańca? 
(Od naszera korespondentn | 
Jarosław, w listopadzie. 

Przy wykopie pod budowę kana- 
lu w pryncypalnej ulicy Grun- 
waldzkiej, naprzeciw hotelu War- 
szawskiego, , znaleziono różne żela- 
zne przedmioty, a także trumnę dę- 
bową dobrze zachowaną, w której 
był kościotrup. Ta część ulicy wraz 
z górną częścią placu Mickiewicza, 
nosila dawniej miano „Na Woli“, 
a znajdowala się na ak mu- 
rów obronnych miasla. „Na Woli* 
tracono skazańców przez wieszanie, 
ścinanie, palenie na stosie, tam też 
wykonywano tortury i był wysta- 
wiony „pręgierz“. 


am. AW Myra ra 


DP Gustaw nimmering 


ul. Sze-tyckich I9 — powrócił 


Przeświet!ania Rentgenem 
Leczenie lampą kwarcową, 


nel Waciniak 


student medycyny, stanie wkrótce przed sądem. 


ECHA TRAGEDJI MIŁOSNEJ NA ULICY PRZEMYŚLA. — ZABÓJCA USIŁOWAŁ POZBAWIĆ SIĘ ŻY- 
CIA — ZEMSTA ZA ZERWANIE NARZECZEŃSTWA I ZA PLOTKI. 


Przemyśl, w listopadzie. 
Z końcem bm. odbędzie się 
przed [lutejszym sądem  przysię- 
głych sensacyjna rozprawa przeciw 
stud. medyc. Semenowi Wachnia- 
kowi, oskarżonemu o 
zbrodnię morderstwa, 
która popełnił w sierpniu br. na o- 
sobie swej b. narzeczonej 
Janiny Serbeńskiej. 
Sensacyjna ta zbrodnia pozosta- 


JOHN BAR YMORE — KAMILLA HORN 


Kreuią główne role w obo 


FILM E SWIATA 


| 
| 
| 
| 
| 
l 
| 


Od naszego korespondenta). 

je jeszcze w świeżej pamięci miesz- 
kańców Przemyśla. Widowuią jej 
była ul. Jagiellońska i Mnisza. 
Wachniak, położywszy wówczas 
strzałami rewolwerowymi trupem 
śp. Serbeńską, usiłował następnie 

pozbawić się życia 

w jednej z kamienie opodal miejsca 
zbrodni. W tym celu Wachniak 
skierował broń przeciw sobie — 
zranił się jednak stosunkowo nie 


, BURZA 


ciężko.  Przewieziony do szpitala 
więziennego po pewnym czasie wy- 
zdrowiał obecnie zaś  slanie 
przed sądem 
oskarżony o morderstwo. 
Wachniaka miała do zbrodni- 


czego czynu pchnąć chęć zemsty za 


zerwanie narzeczeństwa i potwarcze 
plotki o nim rozpowszechniane. 

Rozprawa, o której przebiegu bę- 
dą zamieszczane codziennie -tele- 
graficzne szczególawe sprawozdania 
Waszego przemyskiego korespon- 
denta, potrwa kilka dni — wzbudza 
ona ogromne zainteresowanie. 
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„NOWY CHORZÓW” ROŚNIE 
SZYBKO. 

Kraków, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Jak donoszą z Tarnowa, prace około bu 
dowy fabryki związków azotowych .po- 
stępują w niezwykle szybkiem tempie. 
Obeenie pracuje przy budowie 7000 ro- 
botników i wielka liczba urzędników. 
Roboty budowlane trwać będą przez 


całą zimę. 
a z 
POŻAR HOTELU W ZAKOPANEM. 
Kraków, 24. listopała 4Tet. G. P`. 


W nocy na 24. bm: spalił się w Zakopa- 
nem drewniany hotel lurys'ów, zwany w 
ostatnich czasach hotelem „Polonia. 


Pożar powstał z niewiadomych przyczyn | 


i przy silnym wietrze halnyra ogarnąi 
cały budynek. O ratowaniu nie było 


mowy, Straż pożarna ngran ayi się do | 


zabezpieczenia sąsie In.cn 
które także zaczęły pła14. Požar zioka- 
lizowano. Uratowano niew'ci2. 

o 


SZKOLNE POGADANKI O CZECHO- 


SŁOWACJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24. listopada. (st) Rząd 
pulski zgodził się na propozycję Cze- 
chosiowacji, aby dla uczczenia 10. 
rocznicy odzyskania niepodległości 
obu krajów wyglłaszano w średnich 
szkołach czeskich pogadanki o Polsce, 
a w szkołach polskich pogadanki o 
Czechosłowacji. Polskie Min. oświaty 
"wydało już odpowiednie zarządzenia 
kuratorom. W szkołach wygłaszane są 
20-minutowe pogadanki o Czechosło- 
wacji. W dniu 1. grudnia akcja tla 
propagandowa będzie obustronnie u- 
kończona. 
DENY zz 

LITWA ZNOSI STAN OBLĘŻENIA. 

Kowno, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu Rady ministrów litew- 
skich przygotowano projekt zniesienia 
na Litwie z dniem 1. grudnia stanu 
oblężenia. W następstwie tego cenzu- 
ra wojenna pism zostałaby zniesiona 
z dniem 1. stycznia 1929. Na miejsce 
stanu wojennego ma być wprowadzo- 
ny slan ochrony wzmocnionej. 

af ja 
JAK NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ 
MILIJONOWĄ ARMIĘ. 

Berlin, 24. listopada. (Tel. G. Pò 
Dziennik radykalny „Welt am Abenq" 
zamieszcza niezmiernie ciekawe szcze 
góły na tle aparatu urzędników admi- 
nistracyjnych Reichswehry. Aparat 
ten przygotowany jest. według zdania 
dziennika dla miljonowej armji nie- 


mieckiej. 
EIINJEFA Socis 


asiwa radykalnie bas bola uporcsp 
we nagniotki į zgrubicłe naskórki, 
klad i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, piao GOŁUCHOWSK.CH 


w ENBkHt 1 LZNYULII 
i skórnych oraz 
kosmetyki b. Se- 
Lwów. ul. 


(bujaLISIA tlHorov 


Dr. SCHWARZ 


kund rjusz .zpitała państw. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gł. poczty 
Leczenie plam, brodawek, włosów ele- 
uizą, ctermą 1 lampą kwarcowa 
Bezoperacyjne A wani żylaków. 


Oo T A r 


-NATYGHNASI 


do sprzedania przedsiębiorstwo w cen- 
traw miasta (pl. Marjacki) z powodu 

wyjazdu właściciela za granicę, 
Zgłoszenia pod „Dobry interes" do 
Adm. dziennika. 9766-2 


budynków, | 


i aLa Zfół WWE ZE ZESPÓŁ 


faja „L EW” w dalszym ciągu z wielkiem powodzeniem 


Ramón Navarro Z zespo en zd | GR aT- 


tsstów ekranu, w cramacie p. t. 
„JAD M ŁOŚCI" 
Król hiszpański ofiarą 
nieszczęliwego wypadku ? 
Paryż, 24. listopada. (Tel. G. P) , mu wypadkowi na polowaniu w Santa 
„Journal“ donosi z Madrytu: Wczoraj 
wieczorem krążyły niesprawdzone po- 


gloski, że król miał ulec nieszczęśliwe- | 


czają, że mie im o tem nie wiadomo. 


——0—— 


BRUDNE PIENIĄDZE 
to wielki przebój sezonu. To film o niebywałej akcji, inscenizacji i 
wystawy. 
w kinoteatrach „KOPERNIEA—MARYSIEŃKI. 


Kierował autem, nie zdawszy 


egzaminu szoferskiego 
A NASTĘPSTWEM TEGO BYŁA KATASTROFĄ. 
(Od naszego korespondenta). 

Stanisławów, 24. listopada. poddał się na dwa dni przed katastrofą 
W związku ze straszną katastrofą, | egzaminowi szoferskiemu z wynikiem 
jaka się zdarzyła przed kilku dniami | njemnym. Mimo tego sam prowadził 
dowiadujemy się, że właściciel i kie- | wóz, a skutki tej lekkomyślności dłu- 

rowra auta dr. Roth z Mikuliczyna, | zo na siebie czekać nie dały. 


jaczność 
przed oszustami 


czechosł: w 6 aSpó ka AXG"jNa 
ZŁĄGZONE a Mi.SZYŃ 


przepychu 


Już wkrótce 


EB 


A — m an "e a | | OO ZZO OAZZ ONAIR ZA 


0:  RÓLLICZYCH : : 
Fr. MELICHAR - UMRATA 
i Spół. 


ORIGINAL: MELICHAR GRIGINAL MELICHAR 


Lwów, Gródecką 61. 
ostrzega, że oszuści robione zamówie- 


nia* niszej firmy, wyzyskują z*ufanie rolników do naszych 
maszyn i narzęd:i rolniczych, sprzedają towar rzekono od nas 
pochodzący i pobie ają zadztki, lecz towaru nie dostarcz tą. 
Upraszamy przsto n'szych P. T. Od ‘iore 'ów, by od ajentów 

| moraa se 7 w naszem imieniu działających żądali odpowiedniego wylegity- 


zaopatrzeni w pod- 


mowania się. 


BEATRALNY OFIARĄ 
KATASTROFY KOLEJOWEJ. 
Szweryn, 24. listopada Tel P.) 
Artyści meklentburskiega kan pańsiw a 
wego, jadąc na występy s. E anni 
ciężkiemu wypadkowi kole owemu. 
stąpiło zderzenie z pocingiein towa: o- 
wym. 18 artystek i łą odnia:ie 
elęższe i Iżejsze "any. ia stacji musiano 


HURAGAN NAD MORZEM POŁNOCN. 
Hamburg, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
W piątek wieczorem na obszarze Mo- 
rza Północnego szalała nawałnica, po- 
lączona z siiaą wichurą, która wyrzą- 
dziła w porcie olbrzymie szkody. 
—— 
SZWEDZKI PAROWIEC ZATONĄŁ 
Z ZAŁOGĄ. 


G. 


ulegl 
Na- 


założyć szpital Jla ranņnayci. Lizbona, 24. listopada (Tel G. F3. 
p— | Szwedzki parowiec „VIRG'LJA“ w od- 

WYPADEK PRZY ZAKŁADANIU MIN. | ległości 40 mil na zachół od portu 
La Gorova. 24. listopada. (Tel. G. P.) | Lełxoes zatonął wraz z załogą. Simiki, 


W czasie prac przy podkładaniu min 
wybuchła tu przedwcześnie mina, ra- 
niac 5 osób. 
mon | 
CYKLON SZALEJE NAD ANGLJĄ, | 
Londyn, 24. listopada. (Tel. G. Po | 
Cyklon, który rozszalał sią powtórnie 
nad wyspami angielskimi. trwa w dal 
szym ciągu. Nocy wczorajszej szybkość 
wiatru wynosiła okoła 150 klm. na go 
dzinę. W Liverpoolu wichura powyry 
wała drzewa i obaliła kilka kominów. 
8 osób zginęło. Ruch w karale La 
Manche znowu wstrzymany. Fale za- 
topiły w Port:mouth 3 hydraplany. | 
arn} 


które pośpieszyły z pomoca, nie znalazły 
już po nim ślaćn. 

WŁOCHY CHCA TEŻ COŚ SKO- 

RZYSTAĆ... 

Turyn, 24. listopada. (Tel. G. P 
„Stampa“ donosi, że w sprawie nje- 
mieckich spłat reparacyjnych rząd wło 
ski tylko pod tym warunkiem zgodzi 
się na obniżenie spłat rocznych, ustalo 
mych według planu Davesa, o ile 
16-nxc. udział Włoch w tych spłatach 
zostanie odpowiednio podwyższony, al- 
bo o ile Anglja i Stany Zj. zgodzą się 
na odpowiednią redukcję spłacanych 
im przez Włochy długów wojennych. 


Cruz de Mudela, Oficjalne koła oświad- | 


A o 


bieli i udelikatnia cerę 
J. & S. Stempniewicz Poznan 


PRASA NIEMIIECKA OBURZONA 
NA POLSKĘ. 

Berlin, 24. listopada Mrl G P) Cala 
prasa berlijska zamieszczi dzisiaj ob- 
szerne depesze z Warszawy o naglym 
wniosku Klubu Nar. i Piasta w sprawie 
ewaknacji Nadrenji. „Deutsche Tages- 
zeitung“ oświadcza z oburzeniem, że 
sprawa Nadrenji Polski nie obchodzi 
wcale i wniosek ten jesi bezczelnem 
wtracaniem się w nieswoje sprawy (!). 

„Deutsche Allg. Zeitung' atakuje Foi- 
skę, oświadczając, że ma ona armie 
trzykrotnie większą mod Reichswehry, 
program zaś budowy ukrętów polskich 
przewyższa program  marynurki Rye- 


szy (7). 


— me 

VENIZELOS OSTRO BIERZE SIĘ 

DO KOMUNISTÓW. 

Ałeny, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Venizelos przedstawi parlamentowi 
prcjekł ustawy przewidującej bardzo 
ostre środki przeciwko komunistom. 
Wskazuje on, że drakońskie środki 
stały się konieczne, gdyż agenci Mo- 
skwy podkopują autorytet greckiego 
rządu i armji. 

—|)— 
ROTMISTRZ GWARDJI CARSKIEJ 
SKAZANY ZA OSZUSTWA. 

Berlin, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Jak donosi „Tel. Union“, sąd ławni- 
czy w Lipsku po dwudniowej rozpra- 
wie skazał rotmistrza b. pułku gwar- 
dji carskiej Mikołaja Makłakowa, brata 
b. ministra carskiego na 2 lata wię- 
zienia za oszukańcze manipulacje, 
dokonane w różnych miastach nie- 
mieckich. 

=== 
20 MILIONÓW CHIŃCZYKÓW 
ZAGROŻONYCH GŁODEM. 

Pekin, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Według danych oficjalnych między- 
narodowej komisji do walki z głodem 
w Chinach — głód zagraża 12 miljo- 
nom ludzi w prowincjach środkowych 
Chin. Obawiają się, że liczba głodnych 
wzrośnie do 20 miljonów. Międzyna- 
rodowa komisja żąda wyasygnowania 
40 miljonów dolarów na walkę z gło- 
dem. 


——Q—— 
Nominacja 

p. Obmińst'ego 

pierwszym zastępcą komisarza 
rządowego m. Lwowa. 

Lwów, 25 listopada. 

AW donosi: Wojewoda lwowski 

P. Gołuchowski podpisał dekret no- 

minacyjny, mianujący profesora 


Politechniki lwowskiej p. Tadeusza 
Obmińskiego pierwszym zastępcą 


/ 


Komisarza Rządu p. o. prezydenta” 


miasta we Lwowie, 

Zapowiedź lej nominacji, nie- 
dawno podana przez ,Gazelę Po- 
ranną" znajduje więc potwierdzenie 
w powyższej wiadomości Ajencji 
Wschodniej. 

Przez nominację p. prof. Obmin- 
skiego miaslo nasze pozyskuje wy- 
próbowaną siłę, znaną na polu pra- 
cy społecznej i z długoletniego bar- 
dzo czynnego udziału w reprezen- ' 
tacji miejskiej. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 26. listopada 1928, 


Rumuni o naszym 


jubileuszu niepodległości. 


Lwów, 25 listopada. 
(m) Wkrótce nadejdzie dzień 
10-tej rocznicy odzyskania przez 
naszego rumuńskiego sojusznika | 
ziem  elnograficznie rumuńskich 
(Siedmiogród, Bukowina : Bessara- 
bja) i stworzenia „Romania Mare“ 
(Wielkiej Rumunji). Zanim wyrazi- 
my sojusznikowi życzenia, musimy 
z uznaniem podnieść, że nasze świę- 
to 10-lecia odzyskania niepodległo- | 
ści, znalazło w prasie rumuńskiej 


bardzo sympatyczny odzew. 
Wszystkie dzienniki bukaresz- 
teńskie z prorządowym „Universu- 
lem“ na czele, poświęciły Polsce bar 
dzo wiele miejsca. Artykuły, podpi- 
sane nazwiskami  najwybilniej- 
szych polityków, jak Bratianu, Du- 
ca, Argetojanu, oddawały hołd na- 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, płam, znamion elektro- 
R115 10 


liza. lamna kwarrawa 


RABŁELKI „VLA HUNYADY", 
»APENTA“ I „FRANC. JÓZEFA* 
przeczyszczające, zastępują w działaniu, 
a są o 200% lańsze od wód tej nazwy. Na 
składzie w aptekach i drogerjach. 

8944-7 


Daczóreł WrÓ 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE OWCZARKA. — BRAT POSĄDZONY O ZAMORDOWANIE BRATA. 


Jak Hyn 


| szemu narodowi, wraz z życzeniem 
dalszego pomyślnego rozwoju. Wo- 


góle imponujący numer „Univer- 
sulu“ był dowodem, że stojące wów- 
czas u steru rządu czynniki w peł- 
ni oceniają znaczenie Polski i przy- 
jaźni polsko - rumuńskiej. 

Nie należy wątpić, że dokonana 
w międzyczasie zmiana rządu ru- 
muńskiego nie wpłynie na osłabie- 
nie tych węzłów przyjaźni, lecz 
owszem zacieśn: je przez spełnienie 
słusznych postulatów ludności pol- 


skiej w Rumunji, wśród których 


Wrotne wedrt 


pierwsze miejsce zajmuje — przy- 
wrócenie praw szkolnictwu pol- 
skiemu na Bukowinie. Będzie to naj- 
lepszy dowód dobrej woli naszego 


Miekkie puszyste włosy 


osiągniesz , stosując do mycia głowy 


SAAMPAR 


wki Zawrotnika 
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sąsiada i pozwoli nam jego święto 
państwowe obchodzić bez żadnych 
zgrzytów — z uczuciami szczerej 
życzliwości i przyjaźni. 


10 Istniego lunatyka I wróżbity. 


RYWAL MICHAŁKA Z MICHAŁOWA POJAWIŁ SIĘ KOŁO CHODOROWA.—SPACERY NOCNE PRZY 
KSIĘŻYCU PO DACHACH. — „OPĘTANY PRZEZ DJABŁA”. — SPRYTNY TATULO ZBIERA PIĄTKI. 


Chodorów, w listopadzie. 

O Stasiu Zawrotniku, dziesięc.0- 
letnim chłopcu, synu Jana Zaywro- 
tnika, gospodarza z Leszczyna, ró- 
żne krążyły legendy. Opowiadano, 
że skoro tylko pełnia księżyca, to 
chłopak wstaje po nocach z łóżka, 
błądzi po polach i lasach, a nierzad- 


(Od naszego korespondenta). 


| ko wdrapuje się na dachy sąs:cd- 


nich domów. Musiało być coś na 
tych opowiadaniach prawdy, bo 
ojciec o chłopaku nigdy nic mówić 
nie chciał, a matka wiecznie popła- 
kiwała. To też po wsi wnet roze- 
szła się wieść, że chłopak jest opę- 
tany przez djabła, pozoslaje z nim 


R Paz 


z zaświała, 


NIEWINNEGO ZASĄDZONO NA ŚMIERĆ. — NIESPODZIEWANA WIADOMOŚĆ Z AMERYKI. 


Chodorów, w listopadzie. 

Hryń Owczarek, zamożny gospo- 
darz z bryniec, przed (rzydziestu la- 
ty przepadł bez śladu. Mianowicie 
wyjechał on pewnego dnia na od- 
pust do Kochawiny i więcej do do- 
mu nie wrócił. Austrjacka żandar- 
merja wszczęła dochodzenia, szu- 
kala, myszkowala, ale nie pewnego 
ustalić nie była w możności. Ponie- 
waż jednak zbrodnia wykryta być 
musiała, a Hryń prowadził właśnie 
proces ze swoim bralem Oleksą o 
spadek po rodzicach, przeto ówcze- 
sny komendant! posterunku nie na- 
myślając się długo, przyaresztował 
Ołeksę pod zarzulem morderstwa. 
Nieszczęście chciało, że Ołeksa nie 
umiał wykazać swego alibi w dniu 
zniknięcia brata, wobec czego sla- 
na] Oleksa jako oskarżony przed są- 
dem przys. w Brzeżanach. Nie po- 
mogły żadne tłumaczenia. Znaleźli 
się świadkowie, którzy słyszeli, jak 
Oleksa groził swemu bratu śmier- 
cią, oraz widzieli go, jak w dniu 
zniknięcia Hrycia, Ołeksa z nim roz- 
mawiał. Zapadł wyrok, skazujący 
Ołeksę na karę śmierci, klóra w dro- 
dze łaski zosiała zamieniona na 
20 lat ciężkiego więzienia. 

Ołeksa kary nie wytrzymał, w 
parę lat później umarł w więzieniu, 
żona jego wyszła powtórnie za mąż 
i sprawa poszła w zapomnienie. 


Stoma.olog Dentysta 


Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21. 


(Od naszego korespondenta). 

Jakież jednak było zdziwienie, 
gdy po 30 lalach przyszło do gmi- | 
ny zawiadomienie konsulatu pol- 
skiego w Ameryce, że w Argentynie 
zmarł bezpotomnie Hryń Owczarek, 
który cały swój majątek, liczący ; 
kilkanaście tysięcy dolarów, zapisał | 
swemu bratu, Ołeksie. 

Jak śledztwo wykazało, to Hryń | 


źle żyjący ze swią' żoną i. pragnący 
się od niej uwolnić, pod pozorem 
wyjazdu do Kochawiny, w istocie 
wyjechał du Ameryki, gdzie znacz- 
nego dorobił się majątku. Sprawa 
cała zbudziła w okolicy zrozumiałe 
zainteresowanie, tem więcej, że ro- 
dzina Ołeksy zubożała i żyła pra- 
wie w nędzy. 


w dobrych stosunkach i umie prze 
powiadać przyszłość 
W istocie chłopak nie zawiódł 
pokładanych w nim nadzieji. Wró- 
żył, przepowiadał, odgadywał przy- 
szłość, a przed chalą jego ojca z dnia 
na dzień coraz większa zbierała się 
gromada ludzi, pragnących poznać 
swój los. Jan Zawrolnik, ojciec 
chlopaka wnet zorjeniował się w sy- 
tuacji i od każdego klijenta pobie- 
ral po 5 złotych. Zdarzyło się we 
wsi, że Iwanowi Sadzkiemu skra- 
dziono z pastwiska konie. Ulariym 
zwyczajem udał się Sasiedzki do 
chłopaka, zapłacił należytość i żą- 
dał porady. 
— Konie ukradł ci Mykseta Le- 
siów — zawyrokował chłopczyna. 
Sasiedzki zaskarżył Łeśiowa do 
sądu i z braku dowodów przegrał. 
Ponieważ ojciec chłopaka nie 
chciał za nieudała wróżbę zwrócić 
Sąasiedzkiemu pieniędzy. przeto len 
poitylowany chwycił chłopaka i tak 
go zbił, że w stanie beznadziejnym 
odwieziono go do szpitala ` 


i n 


Wywiad u Artura Rubinsteina. 


ZWIERZENIA ZNAKOMITEGO ARTYSTY. — AMERYKA - EUROPA. — ROZMAITE RODZAJE PUBLICZNOŚCI. 
CUDOWNE DZIECKO. — NAJNOWSZA MUZYKA. — DO WIDZENIA! 


Lwów, 25. listopada. 
(h). „Gazeta Poranna“ jest cieka- | 
wa. Nikt jej tego jednak nie, weźmie 
za zle. Z dwóch powodów: po pierw- 
sze — bo ciekawość — jak wiadomo 
—- jest źródłem wiedzy. A po drugig — 
bo dzięki niej może swoim Czytelni- 
kom dostarczyć nieraz ciekawych i 
nowych wiadomości. Korzystając z po- 
bytu we Lwowie znakomitego pianisty 
p. Artura Rubinsteina, wysłało nasze 
pisno do niego swego współpracowni- 
ka. Artysta przyjął gościa z wyszuka- 


| I 


BERTA STARK 


krót i cz-s! 

opusłu z cen dotychczasowych 

udzielać będziemy z po odu welkich 

zapasów przy zakupnie Pończoch, Rękawi- 
czek, Bielizny damskiej i t. p. 


ną uprzejmością i nader chętnie wdał 
się w rozmowę o sobie, o swojej sztn- 
ce i o swoich przeżyciach. 

— Nie chcę być stereotypowy 
zaczął nasz współpracownik — dlate- 
go zamiast przypuścić do pana szturm 
generalny pytaniami, wolę pana po- 
urosić o to, aby mi pan powiedział coś 
sam od siebie... 

Przedewszystkiem chciałbym 
dać wyraz — zaczą! artysta — uczu- 
ciu wielkiej radości i jeszcze większej 
ulgi. Oto bowiem po kilkumiesięcznej 


10 . 


kl. Marjacki 3 


podróży po Południowej Ameryce wra- 
cam nareszcie do Europy. Nie mogę się 
uskarżać na Amerykę, jestem tam 
bardzo popularny, cieszę się uznaniem 
publiczności, a również strona mate- 
rjaima jest dosyć ponętna: Mimo to je- 
dnak z przyjemnością wracam do Bu- 
| ropy. W Ameryce bowiem nie bral 
wprawdzie melomanów, ale rzadko 
tylko wytwarza się między. artystą a 
'publieznością ten elektryczny niejako 
prąd, stanowiący o istotnój wartości 
produkcji artystycznej. (Co innego w 
Europie Tutaj publiczność zdolna jest 
do istotnego zrozumiemia muzyki, któ- 
re często wyolbrzymia się do rozmia- 
rów zachwytu, a nawet entuzjazmu. 
—. Czy dużo odbył pam kancertów 
w Ameryce? , i 
— 186 w czasie obecnego pobytu 
— odpowiada z naturalną i skromniu- 
tką miną artysta. -— Muszę dodać, że 
organizacja życia koncertowego w A- 
mierytc jest zupełnie odmienna niż w 


h 


|, Ę 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. listopada 1928. 


Nr. 8 94 


Europie. U nas artysta może grać w | Na wę sze powodzenie w dziejach maszyny do | wać zajmującą rozmowę, Artysta wrę- 
p sania osiągnęła maszyna 


REMINGTON -* 


Nowy model Nr. 12. 


tem samem mieście najwyżej dwa lub 
trzy koncerty. W Ameryce natomiast 
daje ich odrazu 10, a nawet i5 lub 20. 
W samem Buenos Aires przewaliłem 
w ciągu trzech tygodni aż 18 koncer- 
tów. Droga moja objęła wogóle Brazy- 
lje, Argentynę, Urugwaj i Chily. 


Ktora publiczność koncertowa 
odpowiada panu najlepiej? 
Cenię niezmiernie publiczność 
francuską — jeszcze bardziej podoba. 
mi się publiczność polska, ale — jeśli 
mara być zupełnie szczery — to mu- 
szę uświadczyć, że najbardziej muzy- 
kaine miasto na świecie uważam 
Wiedeń. Wiedeń posiada niefrasobli- 
wość dziecka i prostotę człowieka 
szczerze czującego. Z radością przy- 
bywam zawsze do Lwowa. Z miastem 
tem wiąże mnie bowigm wiele serde- 
cznych wspomnień, Tutaj do pewnego 
stopnia zaczynałem  karjerę artysty- 
czną. 

— Dzy był pan tak zwanem cudo- 
wiem dzieckiem? 

- Muszę przyznać, że tak. Jak da- 

i, Sięgnę w przeszłość, zawsze w 
duszy mojej królowała muzyka, Już 
jako czteroletnie dziecko grałam do- 
brze aa fortepianie. Pierwszemi moje- 
mi krokami kierował prof. Różycki, oj- 
ciec Ludomira. Urodziłem się w Łodzi, 
czas jakiś przebywałem później w 
Warszawie. Gdy miałem lat 9, wyje- 
chałem do Berlina i tam zaopiekował 
się mną stary Joachim. Dzięki niemu 
zostałem przedstawiony Paderewskie- 
mn, w ktorego domu spędziłem w 
Szwajcarii trzy miesiące. Szło mi roz- 
maieie. Nie odrazu zdobyłem sławę i 
mięńzynarodową pozycję artystyczną. 
Dzisiaj jessem w tem szczęśliwem po- 
łożeniu, i14 Jako artysta mogę wiele ro- 
bić dia propagowania imienia pol- 
skiego zagranicą. 


-— Czy nie sprawia pamu przykro- 
ści, że musi pan ciągle swój program 
powtarzać? 

—-~ Na ogół nie. Jestem jednak dzie- 
ckiem kaprysu i chwilowego usposo- 
bienia. Wrogowie czynią mi z tego 
zarzut, nazywające grę moją nierówną. 
Nic na to jednak nie poradzę. Gram 
lak, iak w pewnym momencie grać 
muszę. W szczególnie dobrym nastro- 
ju czułem się na koncercie wczoraj- 
szym, Działał tu może sentyment dla 


TEJLETON „GAZWOR. z 26. XI. 1923. 


GUY DE MAUPASSANT, 


CYGANKA. 


Mój przyjaciel Jean de Valnoix po pięt 
nastu latach hulaszczego życia w Paryżu, 
pojechał do swej posiadłości wiejskiej i tam 
prowadził spokojny żywot ziemianina, 
przesycony chwilami upojeń, igraszkanni 
kabaretowemi, nocami przy zielonym sto- 
liku į gorączkowem wielkomiejskiem  tęt- 
nem. 

Kilku z nas odwiedzało go w jego u- 
stroniu, a ja rok rocznie spędzałem u Val- 
noix kilka tygodni lata. Mam wrażenie, że 
Vałnoix wita nas z uciechą, a żegna z przy 
jemnością — więc czemu nie przysparzać 
takich chwil przyjacielowi? 

Tego lata siedzieliśmy pewnego wieczo 
ru w parku i mówiąc monosylabami, obser 
wowaliśmy gwiazdy. Nagle nasze poważne 
zajęcie przerwały nawoływania służącego, 
szukającego Valnoix. 

— Tu jestem, Baptysto! 

Służący odnalazł nas i powiedział: 

— Przyszła cyganka jaśnie pana. 

Valnoix wyhuchnął śmiechem, 

— Więc to dziś 19. piec? Doskonale, 
Dajcie jej kolację i niech zaczeka — ja 
wderótce przyjdę. 

Wolnym krokiem powracając do pala- 
cu, Vnlnoix opowiedział mi historję tajem- 
niczej wizyty. 

— Przed siedmiu laty — zaczął — kie- 
dy zagospodarowałem się tutaj oswwiecznie, 


CO MÓWI NEMO. 


Trwałość i „idealne uderzenie“ 
techniki, opariej na 50-cio letniem doświadczeniu 


Tow. BLOCK-BRUN, Spółka Akc. 
Centrala w W.rszawie 


Lwów, Piłsudskiego 11 


tej maszyny, to zdobycze 


Oddz.ał: 


Telefon 15 55. 
| KFRCER APART] 


List Henryka z miasta, 


do Henryka 


na wsi, 


Drogi Henryku! jakże jesteś mądry, 
Że krok „twój miasta w niedzielę unika. 
Są w mieście skumbr je, węgorze i flądry, 


Ale najlepsza 


„piscis domestica“, 


Budujesz gmachy, wielkie sanatorja, 
Gdzie wieża w niebo wznosi.się zdradziecka, 
Ale najpiękniej czynów twoich glorja 
Świeci w niedzielę w oczach twego dziecka. 


A gdy w gościnę przyjaciele ruszą, ¿ 

Gdy im przy radjo chwile słodko płyną, 
Dzielisz się z nimi swoją dobrą duszą 

I każdą wodę zmieniasz dla nich w wino. 


Jeden i drugi kończy się antalek, 

Jasno na sercu, ale mętno w główce. 

Lecz jutro znowu będzie poniedziałek, 
Jutro będziemy wszyscy na placówce. 

I znowu zmora szara codzienności 
Wszystkich jednako dogna i dopadnie, 

Lecz tam u ciebie, gdyśmy przyszli w gości, 
Było tak ciepło, serdecznie i ładnie. 


miasta, do ktorego jestem serdecznie 
Nzyw.ązany. 

— Jaka jest stosunek pański do naj- 
nowszych prądów muzycznych? 

jeslem przeciwnikiem  wszel- 
„lzmów'. Klasycyzm, roman- 
tyzm, modernizm,  tomalizm, atona- 
Ezm -- są to wszystko szkatułki i 
mertwe formuły, do których nie przv- 
wiązu,ę większego znaczenia. Są tyl- 
ko artvści. kiorych uwielbiam i któ- 


kici 
h 


nie mogłem nacieszyć się naturą ! Ns Lyuo 
po całych dniach, ale i po nocach błądzi- 
łem po lasach i polach. 

Pewnej nocy zawędrowałem aż na dro 
ge wioski Crouzille, położonej o piętnaście 
kilometrów stąd. Nagle pies mój, stały lo- 
warzysz wytieczek, ze szczekaniem rzucił 
się w bok. Zaciekawiony poszedłem za nim 
i zauważylem na uboczu wóz kryty, jaki 
służy wędrownym aktorom. Rozdzierające 
jęki, skargi i szlochy dobiegły moich uszu. 

Do mego psa podbiegł czarny kundel, 
warcząc gniewnie i rozpoczęli szaloną go- 
nitwę, gryząc się wzajemnie. 

Przeczuwając jakąś tragedję, okrążyłem 
wóz i matrafiwszy w ciemnościach na 
schodki, wdrapałem się do wnętrza, Przy 
ogarku świecy ujrzałem dziwną scenę — 
na. łóżku leżała wijące się i jęsząca jakaś 
półnaga istota, a obok klęczuł, płacząc rze- 
winie, wielki mężczyzna, 

Tak byłem przygotowany na widok ja- 
kiego$ morderstwa lub znęcania się, że sta- 
nąłem jak wryty i nie mogłem w pierwszej 
chwili nic zrozumieć. Dopiero gdy męż- 
czyzna zauważył moją obecność i powstał 
m klęczek, zorjentowałem się, że leząca na 
łóżku kobieta rodzi. Mężczyzna południo- 
wym akcentem Marsylczyka zaczął mnie 
prosić o pomoc. Wytłumaczyłem mu, że ni-. 
gdy nie miałem nie wspólnego z medycyną, 
ami z dziećmi i że jedyną pomocą może być 
wezwanie doktora. 

Wtedy Marsylczyk objaśnił mnie, że 
koń złamał nogę i nie mogą ruszyć z miej- 


„sca, chociaż mają mały wózek. 


—- Spróbujmy ruszyć wózek wspólnemi 
siłami, uspok'icie się tylko — powiedzie 
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rych rje uznaję. Z najnowszych naj. 
chętnie; . grywam . przedewszystkiem 
Eompozycje Szymanowskiego, którego 
uważam za muzyka genjałnego, prze- 
restającego zupełnie poziom przecięt 
nego dzisiejszego odczuwania. Intere- 
suje mnie również twórczość SŚtrawiń- 
skiego i jego rodaka Prokofiewa. — Z 
Nienieów zajmuje mnie twórczość 
Sckönberga. 

Ale czas mija, trzeba było przer- 


jem zapiasaneimu męzczyznie I WYSZu$SIIYy 
razem. 

Przedewszystkiem rozdzieliliśmy raza- 
mi gryzące się psy, a następnie zakrzątnę- 
lismy się koło zaprzęgu tak żywo, że po 
kwadransie już ruszyliśmy drogą, ciaągnąt 
na wózku stękającą kobietę. Obydwa wiel- 
kie psy, zaprzężone na linkach też nam po- 
magaly. 

Po trzech godzinach stanęliśmy u celu, 
czyli przed moim pałacem, gdzie postamo 
wilem dać przytułek biedakom. Posłałem 
natychmiast po doktora.i po krótkim cza- 
sie oglądaliśmy nowonarodzoną dziewczyn 
kę. 

sMarsylczyk szalał z radości, obcałowy* 
wał dziecko, jadł za trzech i upił się wre- 
szcie do nieprzytomności dla uczczenia ra- 
dosne; chwili. 

Cała trójka została u maje dwa tygo 
dnie. Matka nowonarodzonej, pansa Elmi- 
TĀ, byla śliczną cyganeczką, a umiała wró- 
żyć i kochać. Marsylczyka najwidoczniej 
kochała, mnie zaś wróżyła z ręki, zapew- 
niając długie życie i nieżaćmione niczem 
szczęście, 

W rok po tym wypadku, z nastaniem 
wieczoru.przyszedł do mnie służący i o- 
świadczył że przyszła cyganka z zeszlego 
roku podziękować raz jeszcze. 

Kazalem jej wejść do pałacu. Na ręku 
niosła urocze pulchniutkie boko, & koło niej 
ujrzałem jasno włosego i niebiesko-okiego 
mężczyznę. Jako ojciec rodziny zabrał głos 
i podziękował mi za dobroć, okazaną przed 
rokiem pannie Eimirze i córeczce, Do- 
wiedział się o tem od Elmiry i nie mógł 
nie przyjść w rocznicę pamiętnego dnie, a- 


cza jeszcze ifotografję dla Czytelników 
„Gazety Porannej* i żegna się. 


— Do widzenia w następnym roku. 
--- Do widzenia! 
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Dr. Stanisław Fuchs 
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DWUWATKI 


Fab . gilz „SO ÓŁ:* 
WŁ. KW..ŚSIEWSK 
i F. PACHOLCZYK 
WARSZAWA, Leszn» 103. 


PZ GKOWAN 6. 


Za oddanie ostatniej przysługi nic 
odżałowanemu brału i szwagrowi nasze 
mu bł. p. Józefowi Mischowi, pułkowni. 
kowi W. P. i tym. wszystkim, którzy nan: 
nieśli słowa pociechy i współczucia, a v 
szczególności Związkowi Oficerów W. P. 
w sł. sp. zasyłają w tej drodze serdeczne 
podziękowanie 


9752 
nasuknie 


WEK N i i płaszcze 


damskie Jedwabie, Suina na 
utra ia męski- poleca 


J}. STEFANOWICZ 


dawniej R. ZUBIK. 
Lwów HALCxA 16. 


Emanuel i Anna Keihofferowie, 


Dy wyrazie mi swoją wdzięczność. 


Poczęstowalem ich kolacją, udzielilen 
noclegu, a nazajutrz rano powędrowa! 
dalej. 


Odtąd rok rocznie przychodzi do mn» 
19. lipca panna Elmira z coraz to większ; 
córeczką i z coraz ło innym towarzyszeni 
Każdego dziewczynka nazywała „tatu 
siem” — a tylko jeden Owernijczyk przy 
chodził dziękować dwa lata pod rząd. 

Zbliżyliśmy:się do pałacu, Na tarasi 
oczekiwały nas trzy cienie, Najwyższy 
przystąpił z głębokim ukłonem: 

— Pani hrabio, przyszliśmy w dzisiej 
szą pamiętną rocznicę wyrazić panu naszy 
glęboką wdzięczność... 

Był to smukły | wesoly Bełlgijczyk. 

Udając nieświadomego, zbliżyłem się dt 
pamny Elmiry, istotnie pięknej cyganki, i 
spytałem: 

— Czy to ojciec waszej córeczki? 

— Nie, proszę pana, 

— Ojciec nie żyje pewno? 

— Ależ co znowu, służy od lat w żan 
darmerji. 

— W takim razie Marsylczyk, któr! 
przywiózł tu panią, nie byl ojcem dziec 
ka? 

— Nie, proszę pana. To byl gałgan, klń 
ry mnie samowolnie opuścił. 

— A prawdziwy ojciec zna małą? 

— Nietylko zna, ale bardzo kocha, tyl 
ko, że nie może się nią wiele zajmować — 
ma biedak żonę i kilkoro dzieci, 

Panna Elmira była rozbrajającą. Ny 
dziwię się, że tylko jeden Marsvlczyk opu 
ścił ją samowolnie, 

Tium. F. M. 
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10 -letnia staruszka morderczynia. 


ZAMORDOWAŁA PCHNIĘCIAMI 


Wiedeń, w listopadzie. 


(jp) W ostatnich dniach wyda- 
rzyła się w Wiedniu znowu trage- 
dja rodzinna, przypominająca ży- 
wo zbrodnię w Favoritten, kióra 
przed niejakim czasem przejęła do 
głębi spoleczeństwo wiedeńskie. — 

Wypadek obecny jest iembardziej 
osobliwy, że morderstwa dopuściła 
się 

70-letnia staruszka, 
mająca poza sobą nienaganne dlu- 
gie życie. 

Tłem tragicznych zajść były o- 
płakane stosunki, panujące w To- 
dzinie Fritschkow. 

Fritschko był w swoim czasie 
zamożnym właścicielem restauracj:, 
jednakowoż pijaństwo i rozwiązłe 
życie doprowadziło go do ruiny fi- 
nansowej, tak, że wreszcie jedynym 
źródłem utrzymania rodziny stał 
się ciężko zapracowany grosz jego 
żony. Wskutek niepłacenia czynszu 
rodzina została 


eksmitowana z zajmowanego 
mieszkania, 

a tragiczna noc była ostatnią, którą 
miano spędzić pod dachem. O pó- 
źnej godzinie przyszedł Fritschko 
dnia tego do domu, pijany jak zwy- 
kle i zaczął się awanlurować z żo- 
ną i 14-leinią córeczką. 

Na odgłos bójki wbiegła do po- 
koju śpiąca zazwyczaj w kuchni, 
70-letnia staruszka, ciotka Augusta 
Fritschko, i próbowała rozszalalego 
opilca uspokoić i odciągnąć od ofiar 
jego wściekłej pasji. Ale ten sukurs 
jeszcze bardziej rozwściek:ił pija- 
ka tak, że 

chwycił staruszkę za szyję 
i rzuciwszy ją o ziemię, począł du- 
sié z całych sił. Oburzenie i niena- 
wiść, jaką żywiła staruszka od lat 
całych dla prześladowcy swojego i 
całej rodziny, dodała jej nadludz- 
kich sił. Potrafiła wywinąć się w 
pewnej chwili z rak rozszałałego 
awanlurnika i chwyciwszy leżący 
na stole nóż kuchenny, poczęła za- 
dawać napastnikowi ślepe ciosy, nie 
ustając do chwili, aż mężczyzna 
zwalił się na ziemię. 

W międzyczasie przerażona żo- 
na Friischki wybiegła na korytarz, 
wołając pomocy. Gdy nadbiegli są- 
siedzi, 

Fritschko był już martwy, 
zaś morderczyni jego stała nad zwło 
kam: Jak gdyby nieprzytomna, a po 
zjawieniu się zawezwanej policji, 
odpowiedziała jak gdyby we śnie: 


— To ja go zamordowałam. 


Śledztwo policyjne ustaliło, że 


Ralał? Srodki [JOW 


niedoścignione przy plelęgnowaniu twa 
rzy | rąk, wydelikacają skórę, czynią Ją 
gładką i miękką, nsuweją piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafala 
Rafala 
Rafała 
Rafała 


zł. 2.40 
zł. 1.20 
zł. 1.— 


krem liljowy, cena 
mydło liljowe, cena 
puder liljowy, cena 
mieko liljowe, cens zł. 1.50 
Rafała grysik Mifjowy, cena zl. 0.00. 
Wyrób | wyłączny skład: APTEKA M 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codzlennie wysyłka na prowincję. — 


E 


NOŻA PRZEŚLADOWCĘ CAŁEJ RODZINY, 


JA ZADUSIĆ. 


staruszka działała bez wszelkiej wat , zadane 
pliwośc! w obronie własnej, czego | znogciami. podczas 


KTÓRY USIŁOWAL 


jej przez Friischkego pa- 
gdy ręce jego 


dowodziły głębokie rany na szyji, | zaciskały się około gardla staruszki. 


Otin3.ez.en.e Kilkunastu Utworów 


Puszkina. 


DZIWACZNE KOLEJE „MNICHA“. — 


DLACZEGO UTARŁO SIĘ 


PRZEKONANIE, ŻE „MNICH“ NIE ISTNIEJE? 


Leningrad, w listopadzie. 

Wielką sensację w kołach lite- 
rackich i naukowych wywołało wy 
krycie w archiwum kanclerza z cza 
sów cara Aleksandra II, ks. Gorcza- 
kowa, szeregu dotąd nieznanych 
utworów Puszkina. M. in. znalezio- 
no własnoręcznie pisany. przez ge- 
njalnego poetę całkowity tekst poe- 
matu p. t. „Mnich“. Skrypt ten za- 
wiera przeszło 850 wierszy, a cały 
poemat składa się z trzech poszcze- 
gólnych pieśn:. Rzecz ię napisał Pu- 
szkin w r. 1815. Ciekawe są losy 
tego utworu. Po napisaniu go Pu- 
szkin oddał poemat do przeczytania 
swemu bliskiemu przyjacielowi, ks. 
Gorczakowowi, który orzekł, że 
„Mnich“ utrzymany jest w duchu 
wolno myślicielskim, raczej przy- 
pomina utwory Woltera, . wobec 
czego oświadczył autorowi, że nie 


MIME TE ONG ma TNIE 


dopuści do jego ogłoszenia w dru- 
ku i że nawet skrypt już spalił. To 


| 30 zł, 


| 


Str. 9 


też wśród znawców Puszkina pano- 
wała dotychczas opiuja, że „Mnich“ 
nie istnicje. W rzeczywislości 
jak leraz wyjaśniło się — Gorcza- 
kow skrypt zachowal w swem ar- 
chiwnm Równocześnie z „Mnichem* 
znaleziono jeszcze 15 innych niezna 
nych dotąd mniejszych i większych 
utworów Puszkina, o olbrzymiej 
wartości literackiej. 


| 
| 
| 


Ww 
MIO D! 
czysto-pszczelny pod gwarancją, desero- 
wy, kuracyjny, najlepszej jakości, wy- 
syła za pobraniem po cenie konkurency j- 
nej wraz z opłatą pocztową i błaszanka- 
mi: 3 kg. 11.50 zł. 5 kg. 17 zł. 10 kg. 
20 kg. 56 zł. "ARNOLD KLEINER, 
27, Małop. 
3272 


Podwołoczyska, Mickiewicza 


Nie czarno na białem 


lecz czarno na żoółtem. 


Lwów, 25 listopada. 

(jp) Jeżeli ktoś chce powiedzieć, 
że sprawa jakaś została jasno i wy- 
raźnic postawiona, to używa się 
zwrotu: otrzymał to czarno na bia- 
lem. — Z czego wynikałoby, że pi- 
smo czarne na bialym papierze jest 
najbardziej bijące w oczy. 

Tymczasem obecna sztuka gra- 
ficzna doszła do stwierdzenia, że 
jest to przesąd, nad którym należy 
przejść do porządku. Okazuje się 
bowiem, że najbardziej zwracają 
uwagę nie lilery czarne na białem, 


ale żółte. Dowiodła tego urządzona 
niedawno w Anglji ankieta, w któ- 
rej miało być rozstrzygnięte pyla- 
nie, jakie afisze są najbardziej bi- 
jace w oczy. Wyniki ankiety były 
następujące: pierwsze miejsce zaj- 
muje kolor czarny na żóltym, po- 
tem zielony na bialym, nasiępnie 
czerwony na białym, oraz niebieski 
na białym. Po tych kombinacjach 
przychodzi szereg innych, a czarne 
na białem zajmuje bardzo dalekie 
miejsce. 


——0)—— 


C 


Na podciiwie artykułu 30 dekreu prasowego 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W związku z zamieszczonym w 
Nrze 8691 „Gazety Porannej* z daty 
28/11 1928 na stronie 9-tej artykułem 
pod tytułem: „Rada Komunistyczna w 
Brygidkach"* proszę pó myśli art. 30 
rozp. z 10. V. 1927 D% U. Rz. P, Nr. 
45 p. 398.0 zamieszczenie w najbliż- 
szym lub następnym numerze tego 
czasopisma następującego sprostowa- 
nia, opamtego ma relacji naczelnika 
więzienia karmo-śledczego we Lwowie: 

W więzieniu karno-śledczem we 
Lwowie tzw. „Brygidkach* nie było 
nigdy, w szczególności w ostatnich 
czasach żadnej próby masowej ucie- 
czki z więzienia, ani żadnego Panu 
buntu więźniów. 

W żadnej z cel więziennych nie 
było przemówień wzywających do ja- 
kiegokolwiek rozruchu, lub wspólnego 
odruchu w więzieniu i nie kolportowa- 
no po celach odezw wzywających do 


aa 


DSTRZEŻENIE! 


Od rewneg» casu zalecają z wielu stron ja o 
„Kuj no okaż. jne* maszyny do pisania 
„U DERWOCD* r ekomo „mało co używane“. 


Jako jedy i zastępy i wyłą” ni spr edawcy fabry'zni nowych 
meszyu do pi ania „UNDERWOOÓD* wyjaśniamy, iż jest to regularny 


handel maszynami do” pisinia t zw „REBUILT“ t. j. 


uży "anemi ma zynami. 


które z stają ś-ieżo lakier wauə i niklowane, 
przez co wyglądają ta p zór, j kby bvły mało o używane. 


Ktokolwi k zatem przy tępuje do kupna takiej maszyny, winien 
sobie uświadomić, iż kupujo maszynę -tarą 


GROSS I MARGULIES 


Reprezeutacja i wyłąc na sprzedaż am rykańskich ma: d 
„UND RWOOD* a Małopo skę i Ślą k deszyń ki: va 
LWÓW 
ul. KOPERN.KA 9. pol 502: ul. STAROWIŚLNA 1. Tel. 21-99 


podniesienia buntu i wykonania ma- 
sowej ucieczki. ` 

W więzieniu tem niema i nie było 
nigdy żadnej „Rady komunistycznej”. 

Nie jest dalej zgodnem z prawidą, 
ażeby z powodu tego rodzaju faktów, 
które w rzeczywistości nie zaszły, Za- 
rząd więzienia przeprowadził rewizję 
w porze nocnej, lub też odstawił wię- 
zniów do innych więzień. 

Stan faktyczny przedstawia 
następująco: ! 

Obecnie przebywa w tut. więzieniu 
większa ilosć więżniów komunistów 
i Ukraińców, którzy są umieszczeni w 

poszczególnych celach. 

Między uwięzionymi komunistami 
znajdują się osobnicy niesfonni, wielo- 
krotni receydywiści, którzy chcieliby 
w  jakikotwiekbądź sposób “zakłócić 
porządek więzienny, co zdarza się czę- 
sło we wszystkich więzieniach, gdzie 
znajdują się komuniści. 


się 


st remi, dłu oletnio 


KRAKÓW 


Kilku takich osobników, znajdują- 
cych się w jednej z cel, chciało sko- 
rzystać z okazji przebywania większej 
ilości komunistów w więzieniu w ten 
sposób, by przeprowadzić swoje nie- 
uzasadnione postulaty, jak np. uzna- 
nie delegacji więźniów komunistów, 
któraby była wyłączną reprezentacją 
wszyslkich _ więźniów komunistów 
wcbec administracji więż. z prawem 
bezpośredniego zwracania się do po- 
szczególnych cel dla komunistów; 
możność podawamia książek i gazet z 
ceł do cel: możność założenia własnej 
biblioteki więźniów-komunistów pod 
ich własnym zarządem; zezwolenie 
na wspólne schodzenie się komunistów 
ze wszystkich cel razem, rzekomo dla 
nauki i rozrywki; swobodę ruchów na 
spacerach; dopuszczamie wszystkich 
gazet i czasopism bez wyjątku. i ogra- 
niczeń; prawo nicograniczonej kores- 
pondencji, wyjęcie z pod ogólnie obo- 
wiązujących przepisów porządku wię- 
ziennego i regulaminów itp. itp. 

Więźniowie ze wspomnianej celi 
usiłowali porozumieć się w lej sprawie 
z więźniami umieszczonymi w innych 
celach, 'lecz nielegalna ich korespon- 
dencja została przyłapaną i wydane 
zostały odpowiednie zarządzenia. 

w listach swych, przeznaczonych 
do innych cel wzywali komuniści do 
rozpoczęcia głodówki, gdyby ich żąda- 
nia niQ zostały spełnione, podkreśla- 
jąc, że obecna chwila jest najodpo- 
wiedniejszą ze względu na przebywa- 
jącą większą ilość komunistów w wię- 
zionia karno-śledczem we Lwowie. 

Więźniowie przyłapani na usiłowa- 
niu przemycenia listów, oraz ci, u któ- 
rych znaleziono przy rewizji takie Hi- 
sty — zostali ukarani dyscyplinarnie. 

Prokurator prasowy. 
(Podpis nieczytelny.) 
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Nr. 8794 


Migawki niedzielne. 


O MIŁOŚCI I KAWIARNIACH 


Lwów, 25. listopada 


Odrazu słyszę głosy protestów: „(Co 
ma piernik do wiatraka? Jak można łą- 
czyć tak piękną rzecz jak miłość — z tak 
prozaiczną i nie piękną jak kawiarnią 
(zwłaszcza lwowska) *. 

Ależ uspokójcie się moi Państwo — 
zaraz wam udowodnię, że miłość i ka- 
wiarnia mogą być w bardzo ścisłym kon- 
takcie ze sobą. — Zaczynam: 

— (Cukiernia Zalewskiego; to punkt 
zborny lwowskiej śmietanki(!) towarzy- 
skiej — ciastka pyszne, stoliczki małe — 
łudzi moc. — Tu przychodzą na świat 
pierwsze gorące spojrzenia, pierwsze nie- 
winne uśmiechy i ukradkowa wymiana 
zdań: „jutro u Welza — dobrze, o 5-tej". 

Czyli, że u Zalewskiego miłość się ro- 
dzi, a potem przenosi się do Welza, aże- 
by się módz rozwinąć. Ale i tu jest jej 
ciasno — szuka szerszych horyzontów. 
a wiadomo, że im zaciszniejszy kącin, 
tem miłosny horyzont większy. 

Kiedy miłość przekroczy progi Plato- 
na, opuszcza lokal cukierni Welza i 
wchodzi do lokału cukierni Dudka albo 
Bienieckiego — dlatego ciastka w tych 
cukierniach mają posmak „po“ lub 
,„przed-grzeszny*. — Jeśli miłości tej po- 
da rękę chytrość lub ślepota, kończy się 


wówczas małżeństwem czyli — Kawiar- 
nią Szkocką, 
Niewiasty, którym los nie sprzyja, 


zmuszone są nieaz po kilka razy odby- 
wać drogę Zalewski--Bieniecki, w coraz 
to innem towarzystwie, zanim dotrą do 
tej małżeńskiej przystani: Kawiarni 
Szkockiej. 

— Szanownej tej Kawiarni przypada 
przykra rolą — grabarza miłości — tu 
miłość do trzech miesięcy — czasem prę- 
dzej — umiera. I co się dzieje? 

Oto on idzie w prawo (czyli do Ro- 
my), a ona „na lewo“ — czyli znown do 


Zalewskiego. On gra w szachy i czyta 
gazety — ona szuka pociechy i pocieszy- 
ciela. 


I znowu zaczynają się gorące spojrze- 
nia, niewinne uśmiechy i ukradkowa wy 
miana zdań — tylko, że teraz miłość pize 
skakuje Welza,* Dudka i Bienieckiego 
i wkracza du małej cukierenki przy ul. 
Batorego, która ma dwa wyjścia. (Sicher 
ist sicher, — Ostrożność nigdy nie za- 
wadzi) 

Widzicie więc moi Państwo, że nasze 
miłe cukiernie i kawiarnie pozostają w 
ścisłym związku z miłością. 

Ale są jednak kawarnie, które jej cał- 
kiem nie uznają — np. Kawiarnia Wie- 
deńska swój lokal oddaje wyłącznie na 
usługi „Merkuremu'*, bożkowi przemysłu 
i handlu. 

Kawiarnia Centralna i dawna Udzia- 
lowa czyli Sevilla, najchętniej służy 
sportsmenom, hołdującym lekko-atletyce 
i boksowi. Mecenasi sztuki „en gros" 
i „en detail“ uczęszczają do kawiarni 
Louvre, Warszawa i De la paix, a inęż- 
czyźni nie uznający płci piękiej, o kle- 
rych mówi pewien paragraf kodeksu 
karnego, schodzą się Ww zacisznej vue- 
rence na ul. Dominikańsaiej. 
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Tragedja za kulisami. 


CLOWN NIKCZEMNYM INTRYGANTEM. — ZGODNE STANOWISKO KOLEGÓW. 


Londyn, w listopadzie. 

Potwornego aktu samosądu do- 
puścili się artyści cyrku Biondy, 
bawiącego od kilku tygodni na wy- 
siępach w stolicy angielskiej, na je- 
dnym ze swoich kolegów, który tę 
karę sprowokował swojem nikczem 
nem i podłem postępowaniem. 

Oto wśród zespołu cyrkowego 
znajdował się 34-letni clown, znany 
pod pseudonimem „Tommy“, a na- 
zywający się naprawdę Jack Reck- 
son. Reckson był 

złym duchem cyrku. 

Będąc z usposobienia plotkarzem i 
intrygantem, siał ustawicznie w du- 
szach kolegów zatrute ziarno niezgo- 
dy i zawiści. Dzięki niemu docho- 
dziło nieraz do tragicznych konflik- 
tów. Wreszcie koledzy poznali się 
na nim : zażądali od dyrektora tru- 
py, aby go usunął. Ale dyrektor sia- 
nowczo odmówił, gdyż mie chciał się 
pozbawiać siły wprost pierwszorzę- 
dnej. Tommy bowiem cieszył się 
jako klown wielką sympatją pu- 
bliczności i był jedną z głównych 
atrakcyj cyrku. 


Tommy, dowiedziawszy się o 
interwencji kolegów u dyrektora, 
zapłonął 


żądzą zemsty. 
Korzystając z nieobecności zespołu, 
który odbywał właśnie próbę gene- 
rałną nowego programu, zakradł 
się w towarzystwie dwóch PR A AR 


Kawiarni literackiej we Lwowie obec 
nie niema, bo dzisiejsi literaci nale- 
wszystko przekładają Baczewskiego — 
czyli literata szukaj nie w żadnej ka- 
wiarni, ale u Atlasa. 

Jest jeszcze we Lwowie jedna mała 
kawiarenka, która nosi miano Enropej- 
skiej. — Do kawiarni tej chodzą ludzie 
nie uznający, czarodziejki świata — mi- 
łości. -—— Na jej zaklęcia, szepty, błagania 
pozostają głusi i obojętni. Lecz nie sądź- 
cie ich źle, bo nie czynią tego z przeko- 
nania, ale z konieczności. — Ze smutnej 
konieczności emeryta, co to nadzieję mi- 
łości „dawno zawiesił na kołku“, 

Chociaż znam pewnego pułkownika 
na emeryturze, stałego bywalca tej ka- 
wiarni, który... e lepiej, nie kończyć — 
przytem przysłowie głosi że podobno w 
starvm niecu. diabeł pali. 
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ZEMSTA. — AKT SAMOSĄDU. 

(Do ryciny na strome «-Szei), 
tych opryszków do garderób kole- 
żanek i kolegów i opróżnił eałkowi- 
cie ich zawartość. Gdy po skończe- 
miu próby artystki i artyści powró- 
cili do garderób, stwierdzili z prze- 
rażeniem, że 

są one zupelnie puste 

Wśród ogólnej konsternacji nie 
stracił tyłko przytomności umysłu 
aleta cyrkowy, Harry Bell, klóry 
na własną rękę wszczął nalychmia- 
stowe poszukiwania. Udało mu się 
schwytać klowna w chwili, gdy ten 
wydostawszy się na dach cyrku, 
schodził na dół po przystawionej 


KOŁDRY MATERACE J: DWABIE 


NIKCZEMNA 


drabinie. Bell wciągnął złoczyńcę 
do wnętrza. Na jego widok cyrko- 
wcy popadli w 

szalona wściekłość. 
Grad ciosów spadł na nikczemnika, 
kióry wreszcie runął na ziemię bez 
przytomności. Dopiero teraz się 0- 
pamiętano i zawezwano lekarza, 
który jednak stwierdził,. iż pomoc 
jego jest spóźniona, gdyż klown 
zmarł wskutek udaru serca. 

Policja londyńska zarządziła a- 
reszlowanie szeregu artystów cyr- 
kowych i wdrożyła w tej sprawie 
śledztwo. 


we wszysikich ga” 
tunkach i kolorach 


F.RANKI ręcznej roboty 
H Lwów. pl. Kapitulny 2. 
F. Knauer i Syn Aa zy 
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Fabrykant, starożytneści. 


NIEWIARYGODNE OSZUSTWA.—RZEŻBIARZ RZYMSKI ŚWIĘTNIE 
NAŚLADOWAŁ STAROŻYTNYCH MISTRZÓW. 


Rzym, w listopadzie. 

Według informacji „Corriere del- 
la Sera“ stwierdzono, że pewien 
rzymski antykwarjusz dokonywał 
od szeregu lat niewiarygodnych o- 
szustw na licznych niemieckich, an- 
gielskich i amerykańskich gale- 
rjach i osobach prywatnych. 


= GRA ja osobiście na tę kawiarnię 
nie mogę nic złego powiedzieć, ponieważ, 
prócz wymienionych emerytów, chodzi 
tu sam Nemo, Żytecki i moja skromna 
osoba. — O, proszę, tylko bez ironicz- 
nych uśmiechów i bez zestawiania „7a 
wieszonego kolka“ z naszemi osobami. 

— Gdzie jest Nemo -— tam jest poe- 
zja, a gdzie jest poezja musi być i mi- 
łosć. Że Żytecki potrafi się kochać, io 
wie każdy — nawet „mała Zuzia“ naj- 
młodsza naiwna naszego teatru. A co do 
podpisanej — to może ją obroni ulubio- 
na moja piosenka, zaczynająca się od 
słów: 

„I żadna mądrość złota 

Prawd głębszych nie aż 

Niż ta, co się miłością zowie“ 


irena EM ea) . 


| 
| 


Antykwarjusz len sprzedawał 
mianowicie posągi, wykonane rze- 
komo przez siarożytnych mistrzów, 
a które w rzeczywistości były dzie- 
tłami rzymskiego, niezwykle utalen- 
towanego rzeżbiarza. Rzeźbiarz ów 
naśladował doskonale starych mi- 
sirzów, zwłaszcza z epoki Renesan- 
su, za co pobierał wcale pokaźne 
wynagrodzenie. 

Trudno zrozumieć, jak dzieła o- 
wego rzeźbiarza mogły być nawet 
przez wybilnych znawców sztuki 
uważane za płody Donatela, Ve- 
cellia itd. Oszusiwo wyszło na jaw 
dopiero obecnie w sposób nas!ępu- 
jacy: Nowojorska galerja Frick o- 
trzymała niedawnv od owego handla 
rza dzieło Mina da Fiesole. Otóż pe- 
wien nowojorski historyk sztuki o- 
świadczył stanowczo, iż dzieło owe 
jest falsyfikatem. Sprawa nabrała 
rozgłosu i doszło do wykrycia oszu- 
kańczych praklyk owego fabrykan- 
ta starożytności. 

S 4 


TEJLETON „GAZ.POR. z 26. XI. 10:3. 


Wśród pism i książet. 


Z NAJNOWSZEJ LITERATURY 
SENSACYJNEJ. 


Prawdziwie dobre utwory w powodzi 

lichych. 

Nie mozemy użalać się na brak prze- 
kladów z obcych literatur, Chwyta się i ttu 
madzy niemal bez wyboru — z francu 
skiego, angielskiego, niemieckiego, włoskie- 
go.. Prawie co tydzień pojawia się kilka- 
naście nowych tomów powieści i roman- 
sów sensacyjnych, a nakladca warszawski 
czy stanisławowski uważa sobie za wiel: 
kie szczęście, jeśli uda mu się uprzedzić 
konkurentów i zakupić prawo przekładu 
którejś z najmodniejszych w danej chwili 
książek. Kupuje się je niemal jak owo zbo 
że „na pniu“: — zanim jeszcze dzieło ory- 
ginalne pojawi się na rynku księgarskim, 
już jest sprzedane prawo jego przekładu na 
język polski. 

Tylko — niestety — moda jest zmienną 
i kapryśną, Więc i najbardziej okrzyczany 
i rozreklamowany pisarz prędzej czy póź- 
niej „wychodzi z mody“. Exemplum: De- 
kobra, ów zrę:zny żongler słowa, którego 
wszystkie powieści rozchwyvtywano, wchla 
„ano zupełnie kezkrytycznie, — by wkrót- 
ce dojść do słusznego przekonania, że są to 
rzeczy, płytkie, « bardzo przeciętnej warto 


sc. lilerackiej, powiesci, JAKICH SeLKi 1 ly- 
siące zalega półki księgarskie, 

Prawda, nie brak w utworach Dekobry 
ani łezki sentymentu, an: dreszczyka sen- 
sacji, ani pieprzyka erotyzmu, nawet dość 
silnego... To wszystko jednak nie wystar- 
cza, bo nie wykracza poza ramy przecięt- 
"ności, 

Dzisiejszy czyłelnik lubi sensację, szu 
ka jej nawet, bo nerwy dzisiejszych ludzi 
potrzebu,ą silniejszych, niecodziennych 
wrażeń i podniet. Ale sensacja ta musi być 
naprawdę dobra : nie pnzeciętną. Nie wy- 
starczy proste nagromadzenie nieprawdo- 
podobnych, choćby najbardziej sensacyj- 
nych wypadków, Krytyczny umysł czytel- 
nika domaga się, by wypadki te powiązane 
były w jeden ścisły loyiczny łańcuch, by 
wszystko znalazło w końcu wytłumacze 
nie, nie kłócące się ze zdrowym rozumem. 

W literaturze angielskiej mieliśmy w 
tym kierunku klasyczne wprost powieści 
Conan Doyle'a; w literaturze francuskiej 
prym dzierży dotychczas Maurycy Leblanc 
ze swoim sympatycznym gentlemanem-w ła 
mywaczem, Arsenem Laup.nem. 

Ostatnie dzieła tego rzeczywiście zdol- 
nego i rozumnego pisarza: „Gdy zegar wy 
dzwonił ósmą" i „Zwierzenia Araena bu- 
pina" (obydwa już na wyczerpaniu), lo 
właściwy typ powieści sensacyjnych w do 
brem tego słowa znaczeniu: Akcja barwna 
i żywa, intryga zręcznie pomyślana : do- 
skonąle przeprowadzona do końca. Też są- 


nie szaty odnajaujemy w powiesci Lewia- 
ca „Czerwone koło", która niedawno uka- 
zała się na rynku księgarskim. 


Obok Leblanca równie dużem powodze ` 


niem cieszy się i Maurycy Renard, autor 
sensacyjnych „Dziwów dra Lerna“ i wy- 
danej świeżo najnowszej powieści „On“. 


, Najlepszym wskaźnikiem wartości tych 
pisarzy jest fakt, że Leblanc wypuszcza 
teraz na nasz rynek świeże zbiorowe wy- 
danie wszystkich swych powieści, — a 
„Dziwy dra Lerna“ Renardu doczekały 
się już drugiego wydania, — fakt dość 
rzadki w naszej litapaturze sensacyjnych 
przekładów. ko 

Stananna szata zewnętrzna tych ksią- 
żek, niemniej staranna korekta (rzecz na- 
prawdę rzadka!), a przytem tlumaczenie 
zupełnie dobre, wszystko to razem 
składa się na całość miłą dla oka. Jeżeli 
już nie możemy się obejść bez przekładów, 
czytajmyż przynajmniej rzeczy naprawdę 
wartościowe w tym dziale, rzeczy pisane 
przez majstrów w tym fachu. 


A panowie wydawcy — zwlaszcza war 
szawscy! — powinni sobie raz nareszcie 
powiedzieć, że powieść sensacyjna, choćby 
najlepsza, tylko wówczas może liczyć na 
powodzenie, jeżeli zostanie przetłumaczoną 
przez rutynowenego, fachowego literata- 
tłumacza. a nie przez pierwszą lepszą „pa- 
nienkę z dobrego domu“, która uczyła się 
francuskiego w szkole czy w pensjonacie 
— choćby nawaę Sacre - Coeur! — a która 


| 
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Iruktuje przekład pow.eści niby Jakieś za: 
danie szkolne — ze słownikiem w ręku! 
kr. 
* 

Nr. 47. „Błuszżczu** porusza cały szereg 
naszych niedomagań społecznych. W ar- 
tykule „Niedola małych białych niewolni- 
ków“ Z. Drabikowa wykazuje szeroko roz 
powszechniony zwyczaj wynajmowania i 
kupowania dzieci przez żebraków. M. H. 
Szpyrkówna „W imię dalekich“, wskazują 
najprostsze sposoby utrzymywania kon., 
taktu z naszymi rodakami na obc zyźnie. 
Studjum Z. Miszewskiej „Serce północy“ 
poświęcone jest analizie twórczości Selmy 
.Lagerlóff. Dział beletrystyczny przynosi 
nowelę Ewy Szelburg „Katarzyna“, oraz 
L, Knollówny „Owczarzowe bliźnięta“. 
Niezmiernie ciekawe są „Listy z nad Gan- 
gu“ hinduski, Kemalini Shrinagamir, w 
których autorka maluje społeczne i oby- 
czajowe stanowisko kobiety w, Indjach. 
Dalej następują Giny Lombroso „Dusza 
Kobiety“, 25-cio lecie gimnazjum A. Wa- 
lickjej, S. Heymanowej wrażenia z ruchu 
budowlanego i urządzeń gospodarczych w 
Berlinie, „Zmiana w stosunkach towarzy- 
skich powojennej doby“ L. Gerlachowej, 
„Przechowywanie owoców“ inź. Śchónfel- 
da oraz Świetny artykuł Pani Elżbiety 
„Spiżarnia w mieście', który każda z ko- 
biet przeczytać powinna. Dział mód i ro- 
bót z artykułem p. Well =- licżnemi mo- 
delami oraz szereg informacyj gospodar- 
czych uzupełniają numer. 


Nr. £¢94 


| PALACE | Wkrótce Willy Fritsch i Jenny JUNO w mimu wa shcere Gwiazda Tawerny 


KRONIKA 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPIOW NIE ZWRACA. 
zs 
TEATR WIELKI: 
Niedziela, 25. bm. 
„Mysz Kościelna". 
Niedziela, 25. bm. 
„Tajemnicza Dama". 
Poniedziałek, z6. tun. G godz. 7.30 w. 
„Miiosierdzie”. 50 proc. znizki, 


Wtorek, 27. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Tajemnicza Dama“. . 


Listopada 
Niedziela 
kaca zyny 


o godz. 3.30 popoł. 


o godz. 7.30 wiecz. 


x 
Teatr Wielki. Dziś o godz. 3.30 popoł. 
po cenach zniżonych popołudniowych 
„Mysz Kościelna" wyborna komedja Wł. 
Fedora, która następnie zejdzie zupełnie 
z repertuaru. W tytułowej roli wystąpi 
pełną temperamentu i szczerości, Świetna 
artystka teatru łódzkiego p. Jarkowska, 
opuszczająca już wkrótce naszą scenę. 
Inne role odtworzą pp. Poraska, Dob- 
rzański, Ratschka, Strzelecki i Szyndier. 
Dziś wieczorem, o godz. 7.30 po raz 15-ty 
„Tajemnicza Dama“, świetna operetka 
Edwardsa, ustępująca już niezadługo 
miejsca nowej operetce będącej w przy: 
gotowaniu. 
W dziale dramatu uajbliźszem wzne- 
wieuiem będzie jeden z najlepszych utwo 
rów scenicznych Gabrjeli Zapolskiej „Mo 
ralność Pani Dulskiej”, Przedstawienie 
to, które się odbędzie w piątek 30. bm., 
będzie zarazem uroczystością jubileuszo- 
wą 30-letniej pracy scenicznej zasłużonej 
artystki naszego teatru, świetnej przed- 
stawicielki typów charakterystycznych, p 
Hermiuy Rowińskiej. Jubilatka, ulubie- 
nica lwowskiej publiczności wybrała so- 
bie nu przedstawienie jubileuszowe „Pa. 
nią Dulską* jako najwybitniejszą z po- 
śród licznych swoich kreacji. 
Tani wieczór w Teatrze Wielkim, Dy- 
rekcja Teatru przeznaczyła 50 proc. zni- 
żki na jutrzejsze przedstawienie ponie- 
działkowe, na które dane będzie potężne 
misterjum Karola Rostworowskiego „Mi- 
łogierdzie”, 
* 
TEATR MAŁY: 
Niedziela, 25-go bm. o 3.30 ‘popol. 
„„Powrót do grzechu”. Ceny zniżone. 
Niedziela, 25. bm.*o godz. 7.30 wiecz. 


„Carewicz”, Gośc. występ Malickiej i wę 
gierko. 

Poniedziałek, 26. bm. o godz. 7.30 
wiecz. „Carewicz”, Gośc. występ Maji- 


«kiej i Węgierko. 


Popołuduiówka niedziełaa w T, Ma- 
łym zapowiada się jako pierwszorzędna 
atrakcja. Wypełni ją błyskotliwa, pełoa 
swoistego humoru komedja St. Kiedrzyń 
skiego „Powrót do grzechu“ z wystę- 
pem gościnnym M. Malickiej i nieporów- 
nanego A. Węgierko. Będzie to zarazem 
ostatnie przedstawienie tej nowości rc- 
pertuarowej, która z powodu wyjazdu 
znakomitych gości zejdzie bezpowrotnie 
z repertuaru Teatru Małego. 

Ostatui występ Marji Malickiej i Ale 
ksandra Węgierko w „Carewiczu* odb; 
dzie się w poniedziałek dn. 26-g0 bm. 


w 

Ostatni tydzień występów M, Malic- 
kiej 1 A. Węgierko w Teatrze Małym. U- 
rocza para artystów warszawskich, która 
szeregiem świetnych kreacji podbiła ca- 
ły Lwów, wyjeżdża wkrótce na występy 
do Wilna, związana umową z dyr. Oster- 
wą. Już tylko krótki czas dzieli nas od 
tego terminu, wobec tego wszysey ci, któ 
rzy nie mieli sposobności podziwiania 
nieporównanych gości w ostatnich kon- 
certowo granych rolach Ćarewicza i Soni 
powinni pospieszyć na ostatnie przed- 
stawienia „Carewicza* znakomitej sztuki 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. listopada 1928. 


Trzy kobiety zaczadzone |: 


W HOTELU „BRISTOL”* PRZY UL. LEGJONÓW. 


Lwów, 25. listopada. 

(—) Wczesnym rankiem zaalar- 
mowane zostało Pogotowie ratunkowe 
wiadomością, iż w hotelu „Bristol“ 
przy ul. Legjonów cztery osoby do- 
znały zatrucia wskutek zaczadzenia. 
Istotnie po przybyciu lekarza dyżur- 
rego stwierdzonem zostało, że z po- 


Stanislawów, w listopadzie. 
Dnia 22 bm. wybuchł pożar na 
folwarku w Stasiowej Woli powia- 
tu rohatyńskiego, własności p. Wła 
dysława  Wojakowskiego. Pożar 
zniszczył doszczętnie 


tegoroczną 


G. Zapolskiej, która zapełnia co wieczór 
salę Teatru Małego i ze wszech miar 
godna jest widzenia 


* 
Frogram Kasyna i Koła lit. art. na 
najbliższy tydzień: \V czwartek 20. bm. o 
godz. 20-tej koncert: Władysława Mar- 
kiewicz, pianistka z Krakowa. W piątek, 
30. bm. o godz. 20-tej: Prof. dr. Michał 
Siedlecki z Krakowa — wykład pt. „Cej- 
lon, kraj percł i rubinów“. W sobotę, 1. 
grudnia o godz. 20-:ej: Wieczór muzyki 
kameralnej. Zespół wiedeński: Tauszky 
Marja — fortepian, Liiienthal Fryderyk 
— skrzypce, Bereźnicki Bogdan — wio- 


PORAJ-PO 3ECKA 
Wo Wraz wyj 


Bilety na 


ionczela. 
w Sekretarjacie Kasy 


—(J 


Toe wieczory 
nf i Koła lit. art. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wiera Mircewa ', 
AVENUE: „Biała niewolnica". 


CHIMERA. - „Tajemnica piękicj 
Pani“, 

FATAMORGANA: „Książę czy blazen“ 

GRAŻYNA: „Spowiedź  szesnastolci- 
niej, 


CASINO: „Ludzie podziemni*. 
COLOSSEUM: „Kobieta z lampartem*. 
KOPERNIK: „Ramona* (Biały orzeł). 
LEW: „Jad Miłości“, 
LUNA: „Czerwonoskóry Rycerz“. 
MARYSIEŃKA: „Ramona“ (Biały 
orzeł). 
OAZA: „Gdy wiosna życia przemówi“. 
PALACE: , Pantera, 
PASĄŻ: „Atlantyda”. 
UCIEGHA: „Tragedia łodzi podwodnej‘. 
„ia R 
WŁODZIMIERZ GAJDAROW ukaże 
się w dniu 2, grudnła br. o godz. 12- tej w 
południe na ekranie kina „Palace“ we 
wspaniałym 10-cio aktowym "dramacie pt. 
„Kocbauka oficera ochrauy* na poranku 
kinematograficznym, urządzonym przez 
Klub sportowy Policji Państwowej na do- 
chód „Gwiazdki“ dla sierót po funkcjon. 
P. P. Ponadto wyświetlona zostanie dobo- 
rowa komedja i tygodnik aktualności. 
Bilety po znacznie zniżonych cena::h 
do nabycia w dniu poczaku przy kasie 
kina „Palace“. Jako uzupełnienie pro- 
gramn występ znanej pieśniarki I. Fr- 
westówny w nowym repertuarze, 


Posiedzenie Wydziału Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich odbędz:: sę w 
poniedziałek, 26. listopad o g  ètcj 


wiecz. (Długosza 31). Na porządku lz en- 
nym sprawy ważne. 

Wajue zebranie członków Komitetu 
budowy gimnazjum lm. „Komisji Fdu 
kacyjnej" w Brzucbowieach odbędzie s'ę 
dnia 26. listopada br., tji. w poniedzra!ek 
o godz. 6-tej wiecz. w l. kalu przy ul. 
Blacharskiej l. 1 IL p. 1) Sprawozdawie 
z czynności biura Komit:tu za czas cd 


| 


wodu przedwczesnego zamknięcia pie- 
ca uległy zaczadzeniu trzy osoby, a 
mianowicie 35-letnia Bohutowa Sal- 
ka, oraz dwie około 20-letnie kobiety 
nieznanego na razie nazwiska. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, odwie- 
ziono je do szpitala powszechnego. 


Djemn.czy poż r w ślasowej woli. 


PRZYPADKOWY OGIEŃ, CZY AKT ZŁOŚLIWEGO SABOTAŻU? 


(Od naszego korespondenta. 


krescencję oraz część inwentarza 


| martwego. Straty obliczają na oko- 


ło 26.000 złotych. Przyczyna pożaru 
narazia nieustalona, zachodzi jednak 
silne podejrzenie podpalenia zbro- 
dniczego. Dochodzenia w toku. 

15 maja 1926 r. 2) Sprawozdanie Kom.ejl 
Rewizyjnej; wnioski. 

Zarząd lwowskiego Koła Elektroteeh- 
ników zawiadamia P. T. członków, że w 
poniedziałek, tj. 26. bm. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się w sali Tow. Politechniczne- 


go przy uli, Zimorowicza 9. odczyt p. Sta- 
nisława Bladowskiego pt. „Zasady urzą 


dzania nowoczesnych reklam  śŚwiężl- 
nych”. Goście mile widziani. 
„Kurs rysunków stolarskich, Dnia 


6. grudnia br. rozpoczyna instytut Prz.- 
mysłowy 10-tygodniowy wieczorny kurs 
rysunku technicznego dla stolarzy, po 
łączony z nauką estetyki wnętrz i nauka 
o stylach. Bliższych 1ntormnacyj udziela 
biuro Instytutu przy ul Boularda L 5 
codziennie od godziny 9-tej de 2-giej, =- 
raz przyjmuje wpisy do dnia b. gru 
dnia br. 

„Tresowane Dosze*, doskonała sztuka 
w 8 aktach Gabrjeli WIDE ukaże sę 


[THOMASE ASTROFF | 


Kab rat ' Bar,W>rszawa* 


w niedzielę 25. listopada br. na scenie 
Gwiazdy“ (Franciszzańską ři, kireci sa 
ząd otrzymał pozwolenie na wystawi. 
ie tej sztuki od p. "ustawa Szczerskie- 
;0, dyr. Instytutu Literackiego „Lektow', 
z przeznaczeniem procenłu autorskiego 


na rzecz Funduszu inwalidów, wdód i 
derół po członkach slow. „Gwiazde 
„Tresowane Dusze“ to walka dusz 


nzystych i wzniosłych ze światem na 
wskróś zmaterjalizowanyi, to wieczne 
pragnienie słońca, prawdy i wolności z 
pozostawieniem w ciemu egoizmu, br:- 
lalności i samolłubstwa. Zespół „Śceny 
Gwiazdy“ opracował tę sztukę sumien 
nie i z pełnem zrozumieniem i zalicza 
ja do najlepszych w *wo:m repertuarze 
W przerwach koncertuje Orkiestra Symf. 
„Słow. Gwiazdy“ pod dyrekcją prof. K. 
Abratowskiego. Bilety wcześniej do na- 
bycia w cukierni Fr. Pitołaja, Łyczaków 
11. Pocz. o godz. 7-mej punktualnie 

(— Ogień piwuiczny w Banku Nsfto- 
wym. W realności przy ul. Leona JSanie- 
hy 3, będącej własnosuą Banku Naflo- 
wego wybuchł wczoraj ogień w wika- 
cjach technicznych. Osień powstał, jak 
stwierdzono — przez zajęcie się nagro- 
madzonej tam słomy w pobiwu picca 
centralnego ogrzewanią. Straż neżarna 
po przybyciu ogień ngasta. 

(—) Kradzież galaviecji. Samuel i'in- 
gold, zam. Zamarsłynyvska 2), deriósł 
wczoraj policji, że nieznany sprawca 
skradł mu z przed skizpu skrze z to- 
warem galanteryjnym wartości ?30 7ł. 

(—) Kradzież książek hebrajskich. 
Abraham  Tennenbaum, Mcząty lut 20, 
pragnął zapewne uzube'nić ssą elnha- 
cję hebrajską i w tym "ulu sk'zał z wó- 
zka na szkodę księgarni Babada paku- 
nek zawierający 30 książk hebrajskich 
wartości 37 zł. Na kra lzeży t-' został 
przytrzymany i oddany lo arcszłów po- 
licyjnych. 
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(—) Łódzkim klesz»ikowcom powi- 
nęła się we Lwowie noga, ©:ezdaj przy- 
była na gościnne wystz»y do Lwcwa 
grupka kieszonkowych  zludziei masła 
Łodzi i w hallu Powszechnege Janbu 
Związkowego dwaj członkowie iej szajki 
a to Moszko Srebrnik i Krajndla Xu mhi- 
nów skradli z kieszeni Miksa Sieinn:eiza 
2 dys. zł. Kieszonkowców tych arcszio- 
wano i pieniądze odebrano. 

(—) Do aresztów policyjnych sddano 
wczoraj: Helenę i Lalwika lalka za 
kradzież na szkodę prof. Uniw, Ryszarda 
Zakrzyńca, zam. przy ul. Potoskieg» %0. 
Część skradzionych rzeczy gdeł ran. 
Marjana Głanza 1 Michała Szpaku za 
kradzież słoniny na szkodę nieznanego 
właściciela, Izydora Frinkla, Markusa 
Deschera za kradzież bundy na szhojJę 
Zygmunta Sonntaga, lzunxą 'zwarza 78 
usiłowaną kradzież pati z przyborami 
szewskimi z pod sklepa  Jzjasza Bern- 
steina, zam. przy ul. Żółkicwskiej ^, 
Franciszka Latawcą za kradzież 1a szko- 
dę hr. Starzyńskiegn, oraz *auvrzeja 
Smagalskiego za kradzież k aizonke wą 
na szkodę Zoiji Kubiszecowej, zain. pl. 


Bilczewskiego 8, 
PLUSZE 


WEŁNY, 


JEDWABIE, WELWETY, 
SUKNA MĘSKIE 


poleca tirma 


Stachiewicz & KATYSOWSAI 


Lwów — Rynek 32, 
—— 
Z kraju. 


<gon zasłużonego publicysty i hirlo. 
ryka. W Warszawie zmacł nagle śp. u- 
dward Maliszewski, lat ¢3, publcy.ta i 
polityk, badacz  dzi:jów powstania 
styczniowego. Pracował na poli cziczni- 
karskiem, będąc współpracown:kiem „Ga 
zety Polskiej“ i „Gońca ror. i Wiecz.” 

Warszawa na sanatfrjum akademie: 
kie. Senat uniw. Jagiello skiego * olrzy- 
mał od magistratu  warszawskiuga 
150.000 zł. jako zapomozę nabudowę sa- 
natorjum w Zakopanen dia gruzl czych 
studentów wyższych uczelni w Foire. 
Sanatorjum to oddane zostanie do iyt- 
ku w r. 1929. Zaprojektowane na 200 
chorych. 

Pożar starodawnego Xościoła. Dero- 
szą z Katowic, że w miejszowości Świer- 
klany dolne w pow. Rybnickim splonał 
doszczętnie stary kościół drewniany, pe- 
chodzący z XVII w. Pożar wybuch! ze 


Stanisiawa Leszko 


<: b»reł i Bar „Warsz”wa* 
CEE! W HOW 


strony zakrystji. Splonęły dorze winie 
wszystkie obrazy i szaty do odprawiania 
mszy. Szkoda wynosi przeszło 200.4) 
złotych. 

W agencji pocztowej Słarzawa k, Mo-, 
ścisk, powiat Mościska *aprowadzono 
służbę telegr. i telef. w ograniczonych 
godzinach dziennych. 


——)—— 


Doskonoły zegar. 
Automat sygnalizujący w każdej 
chwili dokładnie czas. 
Leningrad, w listopadzie. 
Na tutejszej cenirali telefonicz- 
nej sporządzono przez kierowników 
znakomilego obserwalorjum pólko- 
wskiego specjąlnie skonstruowany 
aparat - automat, sygnalizujący w 
każdej chwili dokładny czas, wedle 
ścisłego wskaźnika obserwator jum. 
W ten sposób każdy obywalel może 
mieć dokładny czas, łącząc się tele- 
fonicznie z aparatem sygnalizują- 
cym na centrali. 


Składki. 


Dla staruszki kaleki: Z. Z, 5 zł. 
Dla A. F.: F. N. 2.50 zł. 
Dia Matki Obr. Lwowa: F. N. 2.59 zt. 


> 
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Łucie gospodarcze. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. listopada 1928. 


Tow. kredytowe Miejskie We LWOWIE. 


ZATWIERDZENIE STATUTU TOW. KRED. MIEJSKIEGO. 


I DYREKCJI. 


Lwów, 25. listopada. 

Ministerstwo skarbu w porozum'eniu 
z ministerstwem sprawiedliwości posta- 
nowieniem z dnia 24. października 1928 
zatwierdziło statnt Towarzystwa Kredy- 
towego Miejskiego we Lwowie, którego 
działalność rozciągać się będzie na całą 
Maiopolskę i okręg Cieszyński, 

Celem Towarzystwa jest 
członkom długoterminowego kredytu hi- 
potecznego na nieruchomości miejskie po 
łożone w miastach, miasteczkach i uzdro 
wiskach na okres 20--35 lat, oraz wyda- 
wanie listów zastawnych posiadających 
pupilarne bezpieczeństwo. Przez zatwier- 
dzenie tego statutu i ogłoszenie go w 
„Monitorze Polskim* z dnia 20. listopada 
1928, Nr. 268. uwieńczoną została długo- 
letnia działalność przedstawicieli Lwow- 
skiego Towarzystwa Właścicieli Realno- 
ści, a to: Gen. dra Teodora Bałłabana, 
dra Ludwika Landesa i dra Józefa West» 
teicha, oraz b. ministra dra Władysława 
Stesłowicza, dyr. Jana Krzyżanowskiego 
i inych. Instytucja ta bedzie miała do- 
niosłe znaczenie dla własuości miejskiej, 
gdyż umożliwi właścicielom realności 
przez uzyskanie długoterminowych poży- 
czek hipotecznych przeprowadzenie re- 
montn domów, nadbudów, dobudów i bu 
dowy nowych domów. Podkreślić przy 
tem należy, że instytucja ta będzie nie- 
tylko instytucją finansową, lecz zarazem 
instytucją społeczuą, jako nieobliczoną 
na zysk. Do akcji Lwowskiego Towarzy- 


udzielanie 


poważne instytucje finansowe, jak Kasy 
Oszczędności miasta Lwowa, Krakowa 
Tarnowa, Nowego Sącza i innych. Przy- 
stąpienie tych instytucji, jakoteż całego 
szeregu osobistości ze Lwowa, Krakowa 
i innych miast Małopolski jest dowodem 
zrozumienia ważności tej nowopowstałej 
instytucji, 

Listy zastawne Towarzystwa Kredy- 
towego Miejskiego we Lwowie będą opie- 
wały na złote w złocie i na oheą walutę, 
a gwarantowane będą majątkiem dłużni- 
ka i Towarzystwa, tudzież solidarna od- 
powiedzialnością wszystkich dłużników. 
W obecnych czasach.'braku kredytu dłu- 
uoterminowego powśtanie takiej instytu- 
cji powitać należy z wielkiem zadowole- 
niem, gdyż może ona przyczynić się do 
rozbudowy miast i zdrojowisk, a w na- 
stępstwie tego do poprawy dzisiejszych 
opłakanych stosunków mieszkaniowych. 
W czasie zaboru uzyskanie takiej kon:e- 
sji było wykluczonem i wszystkie zabiegi 
Lwowskiego Towarzystwa w tym kierun- 


dzie należy się podzięka, że taka insty- 
tucja u nas powstała. 
* 

W dniu 17. bm. odbyło się walne 
zgromadzenie założycieli, które dokonało 
wyboru rady nadzorczej, a ta po ukon- 
stytuowaniu się wybrała dyrekcję. W 
skład rady nadzorczej weszli z ramienia 
Miejskich Kas Oszczędności: z Krakowa 
prezes dr. Tadeusz Y'ederowiez, dyr. `M. 
K. O. i dyr. Dorawski Józef. Ze Lwowa: 
dr. Dwernicki Tadeusz i dyr. M. K, O. | 


Że sportu. 


— CEL TOWARZYSTWA. 
E ZNACZENIE TOWARZYSTWA DLA ROZBUDOWY MIAST I ZDROJOWISK. 


— SKŁAD RADY NADZORCZEJ 


Guzecki Michał. Z Nowego Sącza: dyr 
M. K. O. Nowakowski Stanisław. Z Tar- 
nowa: dyr. M. K. Donnershberg. Ponadto 
z grona reszty założycieli wybrani zostali 
członkami rady nadzorczej: Gen. dr 
Balaban Teodor, Chajes Wiktor, Elster 
Aleksander, Grodki Karol, Krzyżanowski 
Jan, hr. Lamezan-Salins Robert, Lanota 
Roman, Mund Maurycy, dr. Sichrawa Ro 
man, Schutzman Lipa, dr. Stesiowicz Wła 
dysław, dr. Westreich Józef. 

Rada nadzorcza konstytuując się wy- 


r 
RR 


Dziś oslalni mecz [9OWY. 


Pogoń gra z Czarnymi. 


Lwów, 25. listopada I 
W dniu dzisiejszym będziemy św ud- | 
kami ostatniego ligowego spotkania, po- | 
nieważ mecz Czarni-Hasmonea najprzw- | 
dopodobziej nie dojdzie do skutku, 
wohec dyskwalifikacji Ilasmonei. | 
Zawody, które odbędą się na wisku 
Czarnych za rogatką slryjską, zapowi- 
dają się, jak zwykle, baruzo emocjonii- 
jaco, ponieważ zarówno Pogoń jak i 
Czarni dążyć kędą do zwycięstwa. Spo- 
dziewamy się, że zapał An : nie prze. 


kroczy dozwolonych granie i słacja ra- 
tunkowa nie będzie miała powodów do 
interwencji. Zależy :0 w znacznej mierze 
od zachowania się publiczności, ktorej 
we większości wypadków przypisać nat 
ży podniecony nastrój i niezdrową atmo 
sterę, jaka od czasą do czasu zaktada 
się na boiska. Miejmy nadzieję, że tym 
razem. epilog sezonu nie pizyniesie przy 
krych zgrzytów i zwycięstwo przypaJime 
drużynie, która na nie zasłuży., Zawody 
odbędą się już o 11-iej rano. 


PIAGÓWKA łyżularska n NA ŁIGZAKOWIE. 


40. P. P. 
Lwâw, 25. listopada. | 

40. p. p. poczynił już wielkie przygo- | 
towania w celu uruchomienia toru lyż- 
wiarskicgo na własnem boisku na Pohu 
lance. Znaczne postępy w ulepszeniu Śli- | 
zgawki, na które składają się: tor ho- | 
ckeyowy, tor do sztucznej jazdy, zwięk- 
szona ilość światła, ogrzewane szatnie, č- 
sobne dla pań i panów. Codziennie «ou 
certować będzie orkiestra 40. p. p. | 


Pomimo tak wielkich kosztów w u- 
lepszeniu toru cćny nie będą podwyż- 
szone. 

40. p. p. zamierza urządzić w tym ro- 
ku szereg zabaw %ostjumowo-maskowych 
oraz wiele innych niespodzianek dła u- 


PRZYGOTOWUJE TOR ŁYŻWIARSKI. 


przyjemnienia P. T. publiczności. 

Tor hockejowy będzie miał to benz, 
że przytyka do trybuny, .co umożliwi 
przyglądanie się zawodom. 40. p. p. ża 
kłada w tym roku drużynę hockejo*4, 
oraz przystąpi prawdopodobnie do rez 
grywek rozpoczynając od B.kiasy. 

Karty sezonowyę są do nabycia ol ji 
26, bnr. u ref. wycn. fiz. 40. p. p. Amla 
sezonowa dla osób cywilnych 18 zł., dia 
młodzieży szkolnej i wojskowych do 
sierż. włącznie 14 zł, karla sezonowa ila 
P. W. 12 zł. 

Przy zakupnie sczonówki należy do- 
łączyć fotografję. Karta sezonowa dia 
opieki bez prawa ślizgania sie 10 zł, 


| 


Nr, £694 


W razie przeziębienia, kataru, zapałe- 
nia gardzieli, przy bolach nerwowych, ła 
maniu w kościach, nąleży dbać o co- 
dzienne regularne wypróżnienie i w tym 


| celu używać pół szklanki naturalnej wo- 


dy gorzkiej „Franciszka Józefa“. Opinje 
klinik uniwersyteckich stwierdzają sku- 
teczne i przyjemne działanie wody Fran- 
ciszka-Józefa. ŻZądać w aptek. i drog. 

| oooorocacc ina ccncncwih 


brała prezesem b. ministra dra Stesłowi- 
cza Władysława, wiceprezesami gen. dra 
Balłabana Teodora ze Lwowa, dyr. Krzy 
żanowskiego Jana z Krakowa ł sekreta- 
rzem rady dra Westreicha Józefa. Rada 
nadzorcza zamianowała -© dyrektorami: 
Dra Landesa Lndwika i dyr. M. K. O. 
dra Stefana Uhmę, Lokali Towarzystwa 
znajduje się w domu przy ul. Halickiej 
21. Nr. telef. 896. 


——0)——— 


Kronika gospodarcza. 


Traktat handlowy  polsko-węgierski 
wymaga rewizji i nowelizacji. W tym 
celu zostanie opracowany układ dodatko 
wy, który zostanie do traktalu dołą- 
czony. 

W ministerstwie komunikacji obrado- 
wał w tych dniach zjazd naczelników 
wydziałów taryfowych wszystkich dyrek- 
cyj kolejowych. 'Na zjeździe omawiano 
całokształt spraw taryfowych polskich: 

Traktat łotewsko polski. Na plenarnej 
konferencji w Rydze osiągnięto już po- 
rozumienie w sprawie komunikacji i tran 
sytu pasażerów. Prace konferencji po- 
trwają jeszcze około 8 dni. W tym cza- 
sie zostanie sporządzoną korekta tekstu 
umowy, oraz ureguluje się wszystkie z u- 
mową związane kwestje formałne. 

Gło importowe na pszenicę. Wskulek 
żądań rolników wprowadza rząd cło im- 
poriowe na pszenicę w wysokości 15 zł. 
od 100 kg. Dotychczas przywóz pszenicy 
był wogóle zakazany, jednak rząd miał 
prawo udzielania pozwoleń na import w 
poszczególnych wypadkach. 

(m) Rumuński wywóz do Polski. Izba 
handlowa w Kiszyniewie stwierdziła, że 
eksport rumuński do Polski gwałtownie 
zmalał, z powodu ograniczenia importu 
do Polski. Postanowiono interwenjować 
u władz w Bukareszcie, by drogą dyplo- 
matyczną skłonić rząd polski do uwzględ 
nienia rynków rumuńskich. 

(m) Olbrzymie bankructwa w Rumu- 
nji.  Nieszczególny “stan tegorocznych 
zbiorów rumuńskich odbił się dotkliwie 
na życiu ekonomicznem. Wyrazem tego 
jest szereg bankructw. Upadłość zgłosiło 
ostatnio w samym Bukareszcie ponad 
180 firm na sumę łączną 2 miljardy lei. 
40 proc. kwoty obejmują zobowiązania 
wobec firm zagranicznych. 

Przewóz przesyłek pośplesznych po- 
ciągami osobowemi. Przewóz przesyłek 
pośpiesznych pociągami osobowemi iub 
pośpiesznemi jest uzależniony od przed- 
wstępnego porozumienia. z koleją. Dla 


ku pozostały bez rezultatu. Dopiero Rząd 
Polski, a w szczególności obecny mini- 
ster skarbu, zrozuwiał doniosłe zadanie 


stwa właścicieli realności przyłączyły się | 
I 
raei i instytucji. i jemu w EPE rzę | 


FEJLETON „GAZETY PORANNEJ " z 26. NL 1928. 


TAJEMNICA MORDERCY 


Autoryzowauy przekład Kazimierza Rych łowskiego. 
00 


— A więc słuchaj... Nie jestem taki uczony, 
jak ty, ale jestem takim samym człowiekiem... 
— Zupełna racja... 
— Masz dobry apetyt... Ja także... 
— I to prawda. 
— Nie masz żadnych przesądów... 
1 to prawda, niestety! 
Jesieśmy wspólnikami... 
I jak jeszcze! 
Pracuje się razem... Tylko na tej elektrycz- 
ności nie znam się zupełnie... Więc nie mieszam 
ę do tego... 
-— To i lepiej... 
„aparatów. 
— Nie robię ci z lego powodu żadnych wy- 
rzutów... 
— Spodziewam się!... 
— Poprostu konstatuję tylko fakt.. 
— No... i co dalej?... 
Pewny byłem, że wszystko to mówił nie bez 


Tsjal tes. 


ze względu na całość . mych 


Dai g Orosz na ce 


TE 


— Pamiętasz, co zaszło kiedy odkryliśmy ten 
okręt? — spytał sapiąc jak rozjuszony byk. 

— Owszem... chciałeś mi wpakować nóż pod 
żebra... 

-—— Że jednak miałeś zamiar poczęstować mnie 
kulka, więc wyrzekłem się tej myśli. 

-— Tak.. jako człowiek rozsądny i umiejący 
czyć się z okolicznościami: 

— Umówiliśmy się, że dzielimy wszystko po 
połowie... prawda? I przyznasz chyba sam, że ja 
lojalnie dotrzymałera umowy? 

— Owszem, przyznaję to otwarcie z całego 
serca! 

Zaśmialem się; ale jemu nie był śmiech w gło- 
wie. Przyblżył ku mnie swą gębę rozjuszonego 
niedźw'edzia i rzucił ostro: 

— Czemuż zatem ty posiępujesz wobec mnie 
nielojalnie? 

— Ja? — zaprolestowałem ze szczerem obu- 
rzeniem — Słuchaj Forster, chyha chory jesteś? 

— Nigdy nie czułem się zdrowszym, mż w tej 
chwili! 

— I śmiesz twierdzić, że ja nie dolrzymuję u- 
mowy? Czyliż nie masz w kieszeni połowy dja- 
reenlów? 

— Mam! 

— I połowy złotych monet? 

— Mam! 


e i. o. L. 


celu. Wkrótce | też wszystko siało mi się jasnem. 


uproszczenia postępowania zezwolono sia 
cjom na przyjmowanie do przewezu na 
żądanie nadawcy pociągami osobowemi 
ARR towarów. bez specjalnego ze- 


— I połowy kosziowjagóci? 

— Mam! 

— Więc... o cóż ci jeszcze idzie? ' 
Podniósł w górę ramiona: 


— Ach, ty idjoto!... Skoro podzieliliśmy się 
we dwóch, po kiego licha wskrzesiłeś prawych 
właścicieli tych rzeczy? 

— Więc o to się turbujesz? — odparłem ze 


śmiechem. — Czyliż przypuszczasz, że upomną się 
o swą wlasność? 

— Myślisz, że będą robić może jakie cere- 
gele? 


— Ależ naluralniel.. Mój drogi, nie masz wi- 
docznie pojęcia, co to znaczy szlachcic... Nasz 
markiz nawel nie pomyśli o czemś podobnem.. 
wyższy jest ponad takie drobiazgi. A gdyby na- 
wet pomyślał o lem ki edykolwiek, zrozumie sam, 
że le drobnostki, to należne mi honorar jum... 
mnie i mojemu... pomocnikowi... Przecież do li- 
cha, to życie, które przywróciłem temu zamrożo- 
memu grandowi, warte jest chyba kilka nędznych 
djamentów?! Taki wielki pan nie będzie wchodził 
w podobne szczegóły powszedniego życia, jak 
pierwszy lepszy cham u was w Ameryce! 

Forster wzruszył ramionami, nie przekonany 
widocznie. 

— | tc 
tamtych? 


myślisz może wskrzesić jeszcze i 


‘C. d. n) 


LEKA SKE ŁOTELE 


szafy, stoli i do narzędzi ı t. 


Szpi.alnych 
NSEBTA 


n 


jemy — Urząd enii: 


kongur ję Mety O GENaM IECZ 10w.P. M MiwOFOWYM. 
Otomany „a zł., Fot»l' do s ładania 48 ł 

Łóżka patentowe Narzuty, Kapy : t. p. pole a E. H -GLER 
ża gotówkę i n spłaty od 5 zł. 
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zwolenia dyrekcji, a mianowicie piwa, 
jaj. wyrobów masarskich, tłuszczów zwie 
rzęcych, produktów rzeźniczych, soli, wo 
dy mineralnej i wyrobów piekarniczych. 
Zezwolenie to nic narusza w niczem mo- 
żności przewozu pociągami osobowewni 
przesyłek pośpiesznych, jak chleba, sw'e- 
żych grzybów, lodu, nasion, wody, ja- 
rzyn, owoców, kwialów, produktów ha- 
dowli i rybołóstwa itp. 

Ulgi przejazdowe dła członków Zwią- 
zku narciarskiego. Min. kolejowe pizy- 
znało ulgi przejazdowe dla członków pol- 
skiego Związku narciarskiego także i na 
bież. sezon zimowy od dnia 1. grudnia do 
30. kwietnia 1929 r. na podstawie człon- 
kowskich legitymacji osobistych  zaopa- 
trzonych w odpowiednią nakol. Zara 
zem uzupełniono wykaz słacyj wyjazdo- 
wych stacjami: Iwonicz Kołomyja, Kro- 
sno, Sanok, słacyj docelowych stacjami: 
Delatyn, Iwonicz, Kraków, Skole, Słobo- 
da Rumgurska i Truskawiec, 


| mm 
GIEŁDY. 


Lon, S bisskiea 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów, 28. listopada. 
4i pól p pre. 1. z. Bku Kraj. 51.50, £ pre. 
] z. Bku Kraj. 46, Chodorów 215, 218, Ga- 
zy wsch. 20,  Dolaroówka 92, 93, 92.50 
Premjówka 118.25. 
GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Skromne obroty w życie i olrębach pszen 
nych, oraz egzekutywna sprzedaż fasnii. 

Ceny niezmienione. 

Tendencia utrzymana, usposobienie spo- 
kojne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1988 750— 
760. gr. 46.00—47.00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730 740 gr. 44.00—45.00, 
Żyło małopolskie ex 1928 69 gr 
35.00—36.00, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 30.50—31.50, Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 28.00-—29.00, Jęcz- 
men  maiopol. pastewny *00--510 gr 
35 50--36.25. Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 30.50—31.50, Kukurudza i 
eka 44.004 50 Ziemniaki przemy - " 
.5.00—5.50, Fasola biała 75.00—100. 00. 
Fasola kolorowa 50.00—54.00, Fasola kra- 
sa 65.00—-75.00, Groch 34 Victoria 45.00— 
—55.00, Groch polny 37.00—39.00, Bobik 
30.00—35.—, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 35.00—39.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—20.00. 
Słoma prasowana 8.00—9.00, Kukuru- 
dza 31.75—32.75, Hreczką  34.50—35.50, 
Len  72.00—74.00, Łubin niebieski 
21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 70.00— 
72.00, Mąka pszenna 40 proc. 81.— 
72.00, Mąka pszenna 50 proc. 83.00— 
„84. 00, Mąka żytnia 70 Pa 51. AE są 
(ix: : t daka 
kuk, 49.00-51.00, OE żytnie 24.75-25.25, 
pszenne netto bez worka 24.75—25.25, Ka 


e 
połówek 66.00-—69.00, Kasza jagl. 24,73— 
25.25, Kasza jęczmienna 49.25—51.75, Pe- 
cak 49.00—51.00, Proso kraj. 40.00—41.00. 
Makuchy lniane  49.00—50.00, Ko- 
niczvna czerw kiajowa naturaln* 270 09 
—250,00 Mak nieb. 115.00--125.00 Mak 
siwy 90.00—100.00, Worki jutowe wyr- 
Suadom Warta 168—1.72, Częstocho- 
ki użyu 11 N -1.42 
GIEŁDA WARSZAWSKA. * 


Warszawa, 24. listopada. „Tel. G. P.) 
5-prc. pożyczka dołarowa 91.50, 5-pre. po 
życzka konwersyjna 67, 5-prc. pożyczka koa 
lejowa 192560, 10 pre. pożyczka kolejowa 
102.50,  8-prc. listy zast. Bku Gosp. Kraj. 
94, 8-pre. listy zast. Bkn Rolnego 94, 8-pre. 
Oblig. Bhu Gosp. Kraj. 94,  4-pre. pożyczka 
konwersyjma 117. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.86.50, Belgja 
123.63, Londyn 48.14, Nawy Jork 8.88 
Paryż 34.76, Szkajcarja 171.31, Sztokholm 
237.82, 

Warszawa, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 13450, Bank Polski 174. 
Bapk Pizemysłowy 108, Bank Zw. Sp. Zar, 


gin" kologiczno-urologiczie, chi "Yeo 
rurgicz. u ywalnie ped..łow2 do 
wouy i środk. autyseptyczny h, 


poleca specjalna Fabryka Mebli TE 


WARSZ:W \, Ok powa 61 Najnows e kon- 
strukc e. — trecyz jne wykonanie 

— Najdog dn e sze warunki. — N 
talogi i kosztorysy — Z opakowanie 
szpi ali, lecz .ic i gabinetów 
lekarskich. 


GAZETAT PORARAAC 


Najtańs e ce- | 
żądanie kua- 
w uantu- 


ingeruje 


w GAZECIE 
PORANNEJ 


r 7 


, Materace 35 zł 


z dniki 26. lisiopaùt 1928, 


81. Spiess 405, Częstocice 5U, luriey 59, We 
giel 92, Lilpop 36.50, Starachowice 40.25, 
Borkowski 15. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 24. listopada, (Tel. G. P.) Paryż 
20.29, Londyn, 25.18 i pól, Nowy Jork 
5.19.20, Belgja 72.20, Włochy 27.20.50, Hisz 
pania 83.70, Holandja 208 i pół, Berlin 
123.88, Wiedeń 73.00, Sztokholm 138.85, 
Oslo 138.45, Kopenhaga 138.45, Sofja 
3.75 i pół, Praga 15.39, Warszawa 58 1/4. 
Budapeszt 90.55, Bialogród 9.12 i pół, Ate- 
ny 6.72 i pół. Konstantynopol 2.61, Buka 
reszt 3.12 3/4, Helsingfors 13.09. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 24. listopada. (Tel. G. P.) Ara 
sterdam 285.08, Belgrad 12.47 7/8, Berlin 
169.25, Bruksela 98.69, Budapeszt 12.38,9, 
Bukareszt 4.25 7/8, Kopenhaga 189.85, Lon- 
dyn 34.44.50, Madryt 114.55,  Medjola! 
37.22, Nowy Jork 709.95, Oslo 189.30, Pa 
ryż 27.73, Praga 21.08.50, Soija 511.5 
Sztokholm 189.90, Warszawa 79.87, Zu 
rych 136.74, Amerykańskie 707.50, Niemie 
ckie 167.05, Włoskie 37.14, Węgierski: 
133.98, Szwojcarskie 136.40, Renta majo 
wa 0.745, Renta lutowa 0.741, Tureckie 3! 
Bankvercin 25.70, Bodenkredit 109.75, Kre 
ditanstali 59, Kompas 0.77.  LAanderbanr 
29.55, Merkury 23.15, Kolej półn. 411€ 
Zivnostenska 131, Kolej połudn, 13.50, Ce 
ment 113, Alpiny 43.95, Berg u. Hutten 85l 
Krupp 12.60, Poldi Huette 182 i pół, Rim: 
119.20, Skoda 295.10, Zieleniewski 133/4. 
Fanlo 7, Karpaty 19.60, Galicja 66,60. 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 24. listopada. (Tel. G. P.) No- 
wy Jork 485.03, Kanada 484.28, Holandi: 
12.08, Francja 124.11, Belgja 34.891, Wio- 
chy 92.58, Niemcy 20.347,  Szwajcarja 
25.185, Hiszpanja 30.085, Dania 18.198. 
Szwecja 18.145, Norwegja 18.193, Helsing- 
fors” 192.72, Praga 163.68. Wiedeń 34 i pól, 
Warszawa 43,26. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 24. listopada. (Tel. G. P.) Lon 
dyn 124.11, Nowy Jork 25.59, Beleja 355 3/4 
Hiszpanja 412 1/4, Włochy 134.10, Szwai- 
carja 482 3/4, Danja 682 1, Holandja 
1027 i pól, Norwegia 682 1/4, Szwecja 694, 
Praga 75,80, Rumunia 15.40, Niemcy 610, 
Wiedeń 360. 


Kocik racioz"". 


PKUURAM AvvLYCJI RADJOWYCH. 
Niedziela, 25. listopada 1928, 

Warszawa (1111) 15.15 Koncert symfo- 
niczny z Filharmonji warszawskiej. 18.00 
Koncert popularny P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego. 20.30 Transinisja z Knakowsz 
(R. Strauss). 22.30 Transmisja muzyki ta- 
necznej z restauracji „Oaza“. 

Kraków (566) 18.00 Transmisja kon- 
certu popularnego z Warszawy. 20.30 
Koncert wieczorny poświęcony twórczo- 


ści Straussa.  (Recytacja. śpiew, forte- 
pian). 
Poznań (344) 15.15 Transmisja kon- 


certu symfonicznego z Warszawy, 20.30 


A I ZZ ZE Z—"— | Z R |_| Z 
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Koncert muzyki polskiej. (Transmisja z 
Auli Uniwersytetu Poznańskiego). 
Katowice (422) 12.10 Koncert popular- 
ny z udziałem zespołu instrum, „Polskie 
Radjo Katowice“. 15.15 Transm. kon- 
certu symfonicznego z Filharmonji war- 


szæwskiej- 18.00 Koncert popularny z u- 
działem orkiestry mandolinistów. 20.30 
Transmisja koncertu  wiecz. z War- 
SZaWY. 


Wilno (435) 12.10—19.00 Transmisja 
z Warszawy. 

Królewiec 
orkiestry. W programie: 

-ven Brahms, Liszt. 
_ Wrocław (322) 20.15 Koncert Filharm. 
>ląskiej. 

Lipsk (265) 16.00 
ki“, sztuka w 2 aktach. 
żyki słaroangielskie;. 
Anna' sztuka Kaisera. 

Hamburg (394) 14.00 Program dla dzie. 
i 18.320 Koncert kameralny. 

Frankfurt (428) 17.00 Koncert radjo- 
"rkiestry, Muzyka Wagnerowska. 

Brno (241) 19.00 Transmisja z teatru 

aiejskiego. „Aida“ opera Verdiego. 

Lamceakerg (468) 13,00 Koncert kwar- 
‘tu smyczkowego Kleemeann. 18.40 Z 
sklu „Edyta Talmudu", 

Wiedeń (517) 10.20 Koncert chóru 
"hlopców wiedeńskich. 49,30 Goethe w 
nieśni.  Kanvert A. M. Mischke. Pieśni 
Schuberta, Beethovena, Wolfa i innych. 


Poniedziałek 26, listopada 1928, 


Warszawa (1111) 16.00 Koncert płyt gra 
mofonowych, 18.00 Muzyka lekka z Pozna- 
nia, 20.30 Transmisja koncertu międzyna- 
radowego z Berlina, 22.30 Transmisja mu 
zyki tanecznej z hotelu „Bristol“. 

Kraków (566) 18.00 Transmisja koncer- 
tu popul. z Poznania. 20.30 Koncert mię 
dzynanodowy. Transmisja z Berlina R 
Warszawy, Pragi i Wiednia. 

Poznań (344) 18.00 Muzyka lekka, 20.30 
Koncert wieczorny, 22.40 Muzyka tane- 
czna. 

Katowice (422), Wilno (435) 20.30 Trans 
e koncertu międzynarodowego z Ber- 
ina. 

Wrocław (322) 16.30 Koncert muzyki 
duńskiej, W programie. Nielsen, Hartmann, 
Heise i inni. 20.45 Wieczór węgierski. 

Praga (248) 16.30 Koncert popołudnio 
wy, 20.30 Transmisja koncertu międzynaro 
dowego z Berlina, 

Lipsk (365) 16.30 Koncert rosyjskiej mu 
zyki operowej, 19.30 Transmisja z Teatru 
Nowego „Wenus Baskijska , opera w 2 ak- 
tach. 

Sztułtgart (379) 20.15 „„Rosamunda”, o- 
pera Schuberla. Następnie muzyka roman- 
tyczną. 

Frankfurt (429) 16.35 Transmisja da 
Szłuttgariu. Muzyka aperetkowa. 

Langenberg (468) 13.05 Koncert Radio 
orkiestry, 19.30 Recytacja z „Sewastopola“ 
Tołstoja. 

Wiedeń (517) 16:00 Poranek muzyczny 
17.25 Program dla młodzieży, 19.25 Arje 
włoskie odśpiewa artystka opery Annie 


(303) 16.80 Koncert radjo- 
Mozart, Beetho- 


„Śmierć Magdalen- 
17.00 Koncert mu- 
21.00 „Fryderyk i: 


"TO NAJLEPSZE BARWNIKI 
DO ODNAWIANIA:; i FARBOWANIA OBUWIA 
ORAA WSZELKICH WYROBÓW. SRÓRZAWYCH MA NAJMODNIEJSZE KOLORY 


WYSTRZEGAĆ SIĘ BEZWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTW! 


z 


Marwall, 20.30 Koncert międzynarodowy 2 
Berlina, 

Budapeszt (555) 17.45 Muzyka cygan. 
ska, 19.30 Transmisja koncertu z Akadc- 
mji Muzycznej. 


OGŁOSZENIA, 
ń f 


Specjalista chorób wenery- 
cznych i skórnych 


Ni b. d» 
Dr. LMUND * "ex, pm we 


Ordynuja od 8-10, 2-6, w niedzielę od 
3-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


POMOG LEKARSKA, 


I Ę . A . Z p. 
Specjansia chor, Skór., wener. i kosmet. 


Dr. Henryk SPUKD-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der- 
matolog. w Berlinie, Pradze i Wiedniu 
ord. od 9-1, 3-7, Pl. Marjacki 10 IŁ p. 
II. wejście ul. Sobieskiego 2. Tel. 51-68 

POCZEKALNIE SEPARATKOWE. 
8188-9 


Zakiad oku.istyczny 


Dra Henryka Atlasa 


Lwów, Kochanowskiego lia. 


sala operacyjna. Stała opieka lekarska 
Nr. telef 61-50. 
Lekarz dentystka 


Dr. Helena 


Menczel-Felerowa 


b. lekarz Kliniki dentystycznej we 
Wi:dnu ordynuje w chorobach 
zębów i jamy ustnej. 
TARNOPOL, ul 3-Maja 4., Tel. 2-59 
SPECJALISTKA CHOROB SKÓRNYCH 


I WENERYCZNYCH, 
B. Sekund. Państw. Szpitala Powszechnego 


Dr. FRISCH -SAWICKA 


Ordvnuie dla kobiet ad 2—5 Wałowa 11. 


SPECJALISTA chorób jamy ustnej į zę- 
bów Lekarz-Dentysta H. PASS, Krótka 
2., róg Gródeckiej Nr. 60. Leczenie naj- 
nowszą metodą. Zęby sztuczne na raty 
po cenach Kasy Chorych. Lampa SOL- 
LUX". 9181-4 


Str. 14 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2. listopada 1928. 


ŹGUBIONO, ZNALuiŁIONO. 
10 groszy za wyraz. 


KSIĄŻECZKA wojskowa na nazwisko 
Dawid Sonnenbium, Zabłotów, została 
zgubiona, znalazca wyśle za wynagro- 
dzeniem. 9715-3 


NAUKA 1 wIUHÖ Ww ANa. 
10 groszy za wyraz. 


= 


4 SAMOCHODY szkolne 


DO NAUKI 
BW NA KURSACH 
SAMOCH JDOWYG : 
R Inż Aleks. JUHREGO 
Lwów, Kopernika 54 


Wykłady i praktyki warsz atow: rano 
i po połudn u. — Opłata ra umi. Wpisy 
codzien ie. 

UWAGA. Kursy żadnych dopłat za 
samochody to egzaminów ı t. p nie po- 


biera_ą, 


MONTERZY WAGOWI z dłuższą prakty- 
` ką przy naprawie wag wagonowych 
znajdą pomieszczenie w Fabryce Wag. 
Zgłoszenia. pod „H“ do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodowej, Rudoif 

Mosse, Kraków, Zyblikiewicza 16. 
9757-3 


WOLNE POSADY. 


10 groszy za wyraz. 


KSIĘGOWY(WA), biłansista(stka) zostanie 
zaraz przyjęty. Pierwszeństwo mają in- 
walidzi i sieroty wojenne, przy równych 
a zadawalniających kwalifikacjach i ma 
jących praktykę księgowości w spół: 
dzielniach. Oferty wraz z odpisami świa 
dectw należy nadsyłać do Administ. pod 


„Księgowy“, 6918-7 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 


ukończyć kursy fachowe, koresponden- 
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Żórawia 42. Kursy wyuczają listow 
nie: buchalterji, rachunkowości kupie- 
ckiej, korespondencji handlowej, steno- 
gratji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckic- 
go, pisowni, oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 9025-3 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


WŁAŚCICIELE sklepów wszystkich 
miast bierzcie pośrednictwa sprzedaży 
radjoaparatów. Zgłoszenia. do Admini: 
stracji „Porannej'* pod .Zysk*. 9761 


SZOFER starszy poszukuje posady we 
Lwowie lub na prowincji; zgłoszenia Ja- 


nowska 52, Lwów, Śliwiński. 9648-2 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 
POSZUKUJĘ pokoju na leśniczówce 


blizko Lwowa. Zgłoszenia pod „Spo- 
kój', poste restante Lisko Lukawica, 
9764-3 


POKÓJ balkonowy d!a solidnego Pana; 
wejście z przedpokoju; do wynajec'a 
od 1. grudnia. Sapiehy 37. 39733 

KAMIENICA II. piętrowa z pełnym kom: 
fortem, ogródkiem i wolnem trzypoko- 
jowem pomieszkaniem, okolica Poto- 


ckiego zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
„Dolary“, Generalna Ekspedycja z 


szeń, Legjonów 1. 9762-3 

NA UM kołdry, koce wełniane, ma 

terace, poduszki, pierzyny, 

dywany, choduiki, kapy, garnitu y, fi- 

ranki, ma erje meblowe poleca najtaniej 
Kazimierz Skibiński 

Lwów, Kopernika IL 4. Tsief. 51-10 
Tylko naprzeciw Szkowrona. 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


12 groszy za wyraz. 


HANDEL śniadankowy, restauracja, b. 
dobrze prosperująca z wszelkiemi kon- 
cesjami odstąpię lub wydzierżawię za 
kaucją. Hofman, Asnyka 5. III. p. 
Spółdzielnia. 9714-2 


ŁÓŻKO mosiężne 200 zł. 


POSZUKUJĘ do kupienia psa legawezo 
młodego, dobrze tres)wanego. Tysson, 


Zarząd lasów Niemirów, 9779 3 
KRYNICA, Biuro Neubauera, Kupno- 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen- 
sjonatów, 9700-3 
DRZEWKA owocowe, morwowe; wielki 


wybór sprzedaje. Pepinieses Francaise, 


Kułparkowska 72. 9706-3 
„MONIUSZKO“, Zimorowicza 10, poleca 


Fortepiany, Pianina, w różnych cenach 
na dogodne spłaty. 9577 


FIRANKI, kapy, dywany, chodniki, story 
automatyczne poleca po cenach najniż- 
szych Skład mehli, dekoracji i pościeli 
Józef Schuster, Lwów, Rutowskiego 10. 

9551-10 


NA RATY kanapki rozkładane gobeleno- 
we 55 zł. Foteliki 45. Otomany 55. Ma- 
terace morską trawą 30, włosienne 75. 
Fabryka ZAKS, Łyczakowska 132. 

9310-4 


Kuchenne 13. 
Skrzynkowe tapicerowane 45. Siatkowe 
40, Wkłady druciane 26. Umywalki 5. 
Fabryka ZAKS, Łyczakowska 132. 

9307-4 


AMERYKAŃSKĄ gumę do żucia poleca 


Jakób Rosenman, Akademicka 26. 
9053-4 


STARANNNIE, szybko, tanio przepisuję 
na maszynie Stanisława Frankowska, 
Jachowicza 26. I. p. na lewo. 9758-3 


UNIEWAZNIAM skradzioną dnia 15. bisto- 
pada 1928 książeczkę wojskową na na 
mwisko Maksymiljan Katz P. K. U. 
Lwów, 9732-3 


ROŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


SPÓLNIKA do autobusu mało używanego 
marki Chevrolet na dobrą linję poszu- 
kuję ewentualnie sprzedam. Bruniec, 


Podhajce. > 9581-8 


ZAKOPANE willa „Wiktorja“ na drodze 
do Sanator, naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u- 


miartomannh, 7956-9 
IGŁY pończosznicze. Przybory tkackie. 


Szczotki stalowe. M. Błaszkowski. Łódź, 
Żeromskiego 23 9289-10 


== m Z NA NN w 


w znaczkach poczłowvch. 


AIOOOOOOOOOOCOCOOOOOCOCOOCOAA 


BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, na- 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakteru, 
zdolności, przeznaczenia. Poznasz, kim 
jesteś, kim być możesz. Adresuj: War- 
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna“, 
skrzynka pocztowa 571. Załączyć zna- 

czek pocztowy na przesyłkę. 9323-8 


FLIRT TOWARZYSKI 1000 pytań i adpo- 
wiedzi na 50 kartonach w futerale wy- 
syła księgarnia MARJANA HASKLERA 
w Stanisławowie po nadesłaniu zł. 1.15 

8942 


KOBIETA LEKARKA DOMOWA, księga 
zdrowia, potrzebna w każdym domu, e- 
gzemplarz oprawny ozdobnie w płótno 
zł. 40, przesylka zł. 2.50 wysyła na 4 
raty miesięczne księgarnia MARJANA 
HASKLERA w Stanisławowie. 8942 


ZWYCZAJE TOWARZYSKIE  Rościszew- 


wskazówki zgodnego pożycia Z 
lwdźmi. Egzemplarz broszurowany zł 
6.50, kartonowany zł. 8, ozdobnie o- 
prawny w płótno zł. 9.50 wysyła za u- 
przedniem nadesłaniem należności księ 
gamia MARJANA HASKLERA w Stani- 
slawowie. PKO. 142.760. 8942 


Każdemu bez poreki Wi 


sprzeda EQ-1 ei UL. SOBIESKIEGO 12 
firma yy IL Telef. Nr. 43-39, 


mg- MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA, DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


skiego, 


„SKODA“ 


SAMOCHODY 


oscbowe, 
ci żarowe, 


pożarnicze, 
sanitarne, 
trakto "Ys 


autobusy 
i podwozia autobusowe. 


Reprezentacja na Małopolskę Wsch i Wołyń 


RESKOD 


Lwów, ul. SYKSTUSKA 22. Tel. fon 61-09 


Ostatnia mode:e i części zamienne sta'e na składzie. 


Precyzyjny! 


Nr. £94 


x 


Najlepszy 
zegarek szwajcarski 
Elegancki! 


„STENOGRAF POLSKI“, miesięcznik, ilu- 
strowany, organ Instytutu Stenograficz- 
nego — Warszawa, Krucza 26, wyucza- 
jącego również listownie stenografji 
najdoskonalej — wychodzi, półrocznie 
dwa złote, Prospekty bezpłatnie. 9573-2 


" Hallo! Halio! 


Podaj- się do w'adomoś i że przy 
uliiy $ iętokrzyskiej I. 49 70: ał 
otwo zony wa stat Ś.us rsko ko *ai- 
ski, or+z autogaraże « o wynajęcia 


ŁÓŻKO 


„Patert* 


z ma eracem . 

5 minimum miej- 
sca zuje 

— mujące 0 Zł. 
© Na prowincję 

wysyłam po otrzyman'u zadatku fabr, ka 


ZAKS, lwów. Łucza”ewsk 132 


Rok założenia 1940. Telef. 1-79, 46-93. 


MŁYŃSKIE URZĄDZENIA: Walce, Perla- 

ki, Kamienie, Jagielniki, Turbiny, Motory, 

Transmisje, Ryflarki, Pasy, Gurty, Gazę, 

Obrabiarki do metali i drzewa,. Wagi, 

Pompy, samochody i t p. polecana spłaty 
najtaniej p 


„PIL OT” 


Lwów. nl. Ratarega 4. 


M:gazyn i Pracownia 
KONFEKCJI oraz SUKIEN DAMSKICH 
CECYLIA HAHN. 


Lwów pl Smolxf Ta (naprzeciw 
kinn Ma ra'eń a). Mo w sahatit 


9453-10. 


Od s0 sat 1s.n ejąca firma 


e , 
Jakób Czysz 
Ul. Rużowskiego 1. naprzeciw Katedry 
sprzedaje i wypożycza meble 


każdemu bez poręki na dogodne 
snłatv. 


E 
Laran BAbbiŁUWI, rowerowe od zł. 
7.50 ręczne, powozowe, stragahiarskie i 
do traktorów. Latarki elektryczne kie- 
szonkowe, baterje i żarówki zapasowe po- 
leca w wielkim wyborze Jakób Rosen- 
man, Lwów, Akademicka 26. Tel. 19—-61. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotnie; 


Prrt? Detatr! 


Za oofówię MEBLE fa spłaty 


wszel. iego rodza u sprzedaje »ażdemu 
bez poręcz,cie a la że La prowincję 


FA M E T Spółka 


zogr. odp. 
FABRYKA MEBLI 
Lwów, Frasckih"8a T-l.52 08 31 6%. 


Rydze „a 


kiszone beczułka około 5 kg. za 15 zł. 
marynowane za 16 zł; grzyby Suszonm” 
ładne po 25 zł. za 1 kg.; powidła śliwko 
we z cukrem 5 kg. za 12 zł; gogoce smo. 
żone z cukrem 5 kg: za 14 zł; bryndzą 
prawdziwa owcza 5 kg. za'14 zł. posyłą 
franko za pobraniem pocztowem Pinkas 
Stumer, Kąsów K. K. 9665-0 
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Ą I RZECZNĄ! 


LIGĘ MORSK. 


POPIERA JCIE WSZYSCY 


Kalosze 


PEPEGEd 


irykotowe Zł. 18 


WEZWIE" EEEE TE 
Najlepszą ochroną przeciw wilgoci 
i zaziębieniu są 


_ DelKa 


gabardynowe 


Zt. 22:50 


i 


Do nabycia w wszystkich filjach 


Sraregowce 


| TRETORN’ 


szwedzkie Zł. 3450 


= 


Żarowie dzieck , 
radość — matce 


zapewniają 


PUDĘR i MYDŁO 
B-BE SZOFMANA 


= —— 
ŻYCIE PŁCIOWE! 
10 cennych i pożytecznych książek tyiko 
za zł. b>—: 1) Dr. Müller: „Najnowszy le- 
karz domowy“; 2) Dr. Brann: „Samogwałt 
u mężczyzn i kobiet“; 3) Dr. Gelsen: „Hy- 
gjena miodowych miesięcy“; 4) Dr. Sur- 
bled: „Sekreine sposoby małżeńskie"; 5) 
Dr. Korabiewicz: „Choroby weneryczne 
i 65 innych ciekawych i pożytecznych 
książek tylko za zł. 5. Wysyłamy za go- 
tówkę lub za zaliczką pocztową, 
datki załączyć zł. 1.50 (można w znacz- 


kach pocztowych) Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna“, Skrzynka pocztowa 
574. 9324-8 


Gmina miasta Pomorzan woj. Tar- 
nopolskie ogłasza 


KONKURS 
na d ugego 
wolnopraiktyku ą:eg0 
lekarza 


Tymczasowo wypłacać będzie Gmi- 
na ryczałt na mieszkanie w kwocie 
600 zł. rocznie. 

Miasto liczy 5.000 ludności, posia- 
da jedneuo lekarza. 9767-3 


na .wy- ; 


Krajowy Sklad 


Lwów, Pas. Mikoles ha. 


Na 6-mies. spłaty! 


JEMY ECS" WNBA WE ZR "CE 
Płaszcze dams.ie, agi ny. Futra, Ubrania męs.ie Z naj a materjałów 
beisa. ch, fak gotow., jak i aa mia ę polec 


Odzieży LANGA 


Uwaga na firmę LANG  Sprzę. 
daż a rie ze map”z. dog. Vii 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE! 


leczą cóz żołądka 


„Szwajcarskie Gorżkie Zioia 
i kiszek, obstrukcję, ka- 
mienie żółciowe, działają 


[i 
| 
| z Kcgu:kiem* 
Pegestr ad | uu 
y > 
przeciw nadmiernej oty- 
łości, regulują pr emianę materji i po- 
budzają apetył 
F Soja RE i Drogerje. "Wg 


fabryczny 


A. CAS C.. LAN [U SOblaskiego 15 


„ns MA ict Vu.Ge" 


uznana na caiej kuli „ziemskiej za 


Józef Weksier 


ksp rt i członek brytyjskiej Izby handl. 
Warszawa, MarSzałuowsna 1-2. 


najp e yzyjniejsze 
Tha Grmozhon: C) Lid. Lordon 


Jener, Repr. na Polske 


KRAKÓW ı WÒ 
Fior'ańska 25. Sukstust- 2 
a a a 


Odznaka pam qikowa 
40 Pułku Piechoty 


Dowódca 40 p. p. zawiadamia, że 
Fan Minister Spraw Wojskowych za- 
twierdził pamiątkową odznakę pułku. 

W związku z tem uprasza się 
wszystkich PP. Czterdziestaków, Ofj- 
cerów i szeregowych, którzy służyli 
w pułku o złożenie podań z wyszcze- 
gólnieniem czasu przebytego w pułku. 

Cera odznaki wraz z legitymacją: 
oiie. 16 zl, podofic, 8 zl, szereg. 3 zł. 

9754-3 


KAKTUSY | 


rasiona, Rośliny, Byliny, Młode 
Palmy 


Dr Z. BACH 


RYNE £ L 2. (Róg Dom nikańskiej) 
od 1.30—310 klep zamkn ę'y. 


PRZYJDZ OSOBIŚCIE 
albo mnadeślij charakter pi- 
sma swój lub zainieresowa- 
nej osoby. Zakomunikuj imię, 
rok i miesiąc urodzenia, ka- 
waler, żonaty, wdowiec, ilość 
osób najbiiższej rodziny, a 
otrzymasz szczegółową analizę, charakte- 
ru, określenie zalet, wad, zdolności i prze- 
znaczenia. Odpowiedzi na szczerze zada- 
ne pytania, jak również horoskop słynne- 
go medjum Mille Evigny — bezinteresow- 
nie. Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, 
wydatków pocztowych i kancelaryjnych 
załączyć zł. 2.— (można w znaczkach po- 
cztowych). Osobiście przyjmuje 12—7. 
Protokoły, odezwy, podziękowania naj- 
wybitniejszych osób stolicy. — Warszawa 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Red. 
„wit“. Nowawieiska 22, m. 6. 


GARAZE w S404 MicsCIU 
do wyna'ę:ia 


ŁYC A'OWSKA 27. 


Hurt! Detal! 
Termofory od zł. 4 i wyżej, szkła zapaso- 
we we wielkim wyborze poleca: 
Jakób Roseuman, Lwów, Akademicka 26. 
Tel. 19—61. — Zamówienia z prowincji 

załatwia się odwrotnie. 9052-14 


"= p Ł U G v- W 
PAROWY 


* 


kupu g 


Zgłoszen'a do Administracji gazety: 
pod nr. 9750 


„Gaze.a Poranna“, Lwóa, 


Gracza Fatryki W OJNÓW i Maszyn 
J. WEITZER, GRAZ 


Silniki Diesla 


z kcmpresarem i bez kompresora 
od 30 KM wzwyż. 


Pierwszorzedne refe encje. - Szybka dostawa. 
Bezpłatne kosztorysy przez: 


A Genarelne P.zedstawicielstwo na całą P i-kę 


Alfred E singer 
Kraków, $ Udenc a 2. 


dawniej 


LHP, lila poc towa 310. 


KAJCIE! 


MAC 
O 
VARRT 


ie mł m m 


n A 


Pończochy wełniane W 


Jedyna we Lwow e 


GORSECIARNIA 


na styl francuski poleca: pasy gu- 

mowe, biodrówki, szlip ery, podwiązki, 

bius onosze, opasti o az reformy man- 

strualne, reformy trykotowe ı jedwa- 
boe tylko we F.rmie 


„HIGJENA“ R. Körner Lwów 


PASAŻ MIKOLASCHA 
nad K uam Uciecha Tel 51-74, | 


Sprzedaż ma dogodne spłaty! 
Maszyny 


do szycia 


Gramof.ny 

Rowery 

Wirówki 
m'eozna 


I części składowe tychże. 
Przybory do krawieczyzny | robół ręcznych 


Własny warstat napraw 


Aleksander Mal mn I Ska 


Spółka z ogr odpow. 
LWÓW, UL. WAŁIWA "1a. 


SZCZERA ODPOWIEDŹ. 
— A więc Zosia po ślubie mimoto zo- 
staje u nas? A kto jest lym szczęśliwym? 
— Syn Wielmożnej pu'i! 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 
(szer. $0 mm.) ogłoszenia ewykłe za tek. 
alem 12 gr., za wiersz 1 -szpalt. miłime. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiers: 
1 -szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono. 


me A AAU ya ww 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. listopada 1928. 


194049 BOZOTEW NAZWY WE KAY 


PAGAN a 
T a 
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s EEEE TEA 


wrzawa wy 


Nr. 8594 


(ONO AN 


MB _ 


WEW OW 


+= aremm 


n 
SOUNARAN 


innin n 


(PLYMOUTH ZBLIŻA SIĘ! 


centrali Pończoch 


$NIEGOWCE 
i KALOSZE 


Trw ate: eleganckie 


Do naby ia uvada 


p 


KONTINENT $ 


TOW.AKC. w RYDZE 


JENER. REPREZ. NA.RZECZP. POLSKĄ. „ŁOTIVAGUM WARSZAWA uI DLUGA SS-TEL,299-78 
TE (: © EESE E EEE 


L. dz. 5394/28. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nadwórnej ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na stanowiska 


1) naczelnego lekarza, 


2) lekarza rejonowego w Tatarowic, 


3) kierownika apteki z pełnemi kwalifikaciani 


4) magistra farmacji, 
5) egzaminowanego asystenta. 


Warunki: 
ad 1) dłuższa praktyka lekarska i kasowa połączona ze specjalizącją w jed- 


nym 


funkc. państw. plus 50 proc. dodatku. 


z działów medycyny. Płaca wedle umowy. 
ad 2) dłuższa praktyka w zawodzie lekarskim. Pobory VIII. st. uposażenia 


ad 3) 4) i 5) Warunki usłanowione przez Związek Zawodowy Pracowników 


Farmaceutycznych. 


Od wszystkich wymagane jest obywatelstwo polskie, a od p. p. lekarzy pra- 
wo wykonywania praktyki na obszarze Rzpltej. 

Wszystkie stanowiska nadane będą na rok prowizorycznie. 

Posada ad 1) i 2) do objęcia od 1./I. 1929, ad 3) 4) 5) od 15./XII. 1928. 


Podania należycie 
w terminie do 15./XI1. 1928. 


miezny ltd.) 50 gre za wiersa 1. szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artytniach 
100 gr.. za wiersz 1 -szpalł. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej Btroule 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowa 10 gr., drob- 
ne Ogłoszenia knpue ! sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonielne. 
kercespondencje 12 gr. prywatne za sio- 
wo 12 gr, dla potrzebających pracy lub 


udokumentowane wnosić należy do rąk dyrekcji Kasy 


posady 3 gr. cała strona ogłoszeniowe 
285 st, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona trkstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1. sza) 570 zł. Ogłosze. 
nla zamiejseowe £0 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w milejsen zastrzeżonem, sgle- 
szenia osobna stojące i bez nnmeru doll- 
czamy 25 proc, Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk mie przyjmniemy. Porta 


Z drukarni Spółki wvdawuiczej GHOD isi I SPOLKA, pod zarz. J. PŁUCKIEGO, we Lwowie, 


Pfau Rynek 19, 


1 


aaa NCK Z AARZZZYZZECZECZZZZĄZĄZZZZEZEZZOZZ ZZ 


najtaniej bc 
wchóń przez sień 


Angielską i francuską materje 
„Montagnac“ 
na palta męskie poleca 
fabryczny skład sukna 


JAN WALLACH I SYN. Lwów, Rynck 33 


3535 
| aócomannć E SK GEEJ 


PASTILLES 


VALDA 


ułatwiają - 


i 
przyspieszają 


ODDYCHANIE. 


W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych. 


l eiet. 40-33. ‘teici, 1.79. 
Rok założenia 1910. 
DOM HANDLOWY I TECHNICZNY 


„PIL OTi‘ 
Sp. z ogr. por. 

CENTRALA WE Aidi: nl. BATORE- 
0 4. 

Urządza zakłady przemysłowe, jak mły- 
ny, tartakj, ślusarnie, stolarnie, elek- 
trownie, nowoczesne cegielnie, rzeź- 
nie i t p. 


Dostarcza poszczególne maszyny, narzę- 
dzia i materjały dla każdej gałęzi 
przemysłu i rękodzieła. 

plany 


Wykonuje pomiary siły wodnej, 
przepisowe, projekty i t. p. 

Wysyła inżynierów-praktyków i monte- 
rów na prowincję. 

Udziela fachowej porady, opartej na dłu- 
goletniem doświadczeniu w kraju i 
zagranicą. 

Przed zakupnem jakiejkolwiek maszyny 
prosimy zażądać od nas oferty. 
Cenniki, oraz setki listów pochwalnych, 

na żądanie bezpłatnie. 

Ceny konkureneyjne. Dogodne spłaty. 

3142-12 


przekazów nie bonifiknjemy. — Uwsęsi 

Kolumny ogłoszeniowe są podzielona eu 

8 łamów (szpalł), tekstowa na 4 tamy 

{ezpaltv}. ; 
PRENUMERATA milesięcsass 

Z dostawą na miejsce tnb prze- 


syłką pocztową « « e « zł. 6.50 
Bez dostawy . . « 1 s e i gł 6>— 
Zu”granicę ./*., 3895, el 9— 


Uup. red, SJELAN BULILANOK ZAJ 


